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Francja wita dzisiaj angielską 
parę królewską 


„PARYŻ. Stolica Francji i cała prasa 
paryska znajdują się pod znakiem roz- 
poczynającej się we wtorek wizyty an- 
gielskiej pary królewskiej. Dzienniki 
paryskie opisują z największymi szcze- 
gółami urządzenie wewnętrzne pałacu 
d'Orsay, w którym król i królowa mają 
zamieszkać w czasie pobytu w Paryżu. 
Wyłliczają ilość godzin, które potrzebne 
były ekipie tysiąca robotników na prze- 
budowanie i dostosowanie tego pałacu 
do celów pobytu królewskiego. Zamie- 
szczają fotografie dekoracyj poszczegól- 
nych pokojów ij obrazów, które z różnych 
muzeów i zamków francuskich zostały 
sprowadzone dla udekorowania aparta- 
mentów- królewskich, obrazów związa- 
nych przeważnie z historią Anglii i sto- 
sunków francusko - angielskich. 

Dzienniki przytaczają już. szczegóły 
programu wizyty królewskiej, pódając, 
że król Jerzy VI w czasie swego pobytu 
we Francjt będzie nosił kolejno ©ztóry 
różne kostiumy: na dworcu, wystadająe 
z pociągu, będzie miał na sobie mundur 
wielkiego admirała floty brytyjskiej, 
wieczorem na przyjęciu w pałacu Eilzej- 
skim oraz w Wersalu w czasie rewii 
wojskowej król będzie w mundurze na- 
czelnego wodza armii brytyjskiej, na 
przyjęciu w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych — we fraku. | 

Para królewska przybędzie nie na 
główny dworzec, na którv przychodzą 
pociągi z Anglii (Saint - Lazare), lecz 
na niewielką stacyjkę kolei obwodowej 
paryskiej, mieszczącą się w pobliżu La- 
sku Bulońskiego. Dworzec ten został cał- 
kowicie przebudowany i bogato udeko- 
rowany. Architekci nadali zarówno dwor 
cowi, jak i salonowi honorowemu, w 
którym odbędą się pierwsze powitania 
i prezentacje, charakter olbrzymiego 
wspaniałego namiotu, udekorowanego 
ośmiu gobelinami z zamku Saint-Cloud 
i innych zamków królewskich we Fran- 


| 


11 trupów w autobusie 

BUENOS AIRES. Na jednym z prze- 
jazdów w pobliżu stacji kolejowej Coqu- 
imbito w prowincji Mendozie, manewru- 
jaca dokomotywa najechała na autobus. 
doszczętnie go druzgocąc. Jedenaście 
osób zginęło na miejscu, pięć w stanie 
bardzo ciężkim przewieziono do szpitala, 
gdzie walczą ze śmiercią. 


cji. Dekoracja urządzona została w ten 
sposób, że salon przypomina znany z 
obrazów historycznych namiot na t. zw. 
złotym polu na wybrzeżu francuskim, w 
którym nastąpiło historyczne spotkanie 
między królem francuskim  Francisz- 
kiem I, a królem Anglii Henrykiem VIII. 

Poza darami, przygotowanymi przez 
miasto Paryż, a nawet przez poszczegól- 
ne dzielnice Paryża, przemysł jedwab- 


niczy Lyonu ma złożyć królowej w da- 
rze artystyczną skrzynię z jedwabiami 
lyońskimi, wśród których ma się znaj- 
dować sztuka jedwabiu, tkana specjal- 
nie dla królowej, a osnuta na motywach 
angielskich herbów królewskich. Dar 
ten wręczy królowej w imieniu korpo- 
racji jadwabiarzy lyońskich mer miastą 
Lyonu, a jednocześnie przewodniczący 


izby deputowanych. Herriot. 
O- Z 


Słuszna odpowiedź rzemiosła pomorskiego 


na niemieckie prowokacje 


w związku z artykułem, jaki ukazał 
się w czasopiśmie niemieckim „Ostland“ 
— Pomorski Związek Sumodziełnych 
Rzemieślników Chrześcijan na posiedze- 
niu wydziału wykonawczego w dniu 11 
lipca br. postanowił: 

odwołać wszelkie dalsze kicki 
rzemieślników pomórskich na wystawę 
do Berlina i wezwać członków swych do 


zaniechania dalszych wyjazdów. do Nie- 
miec; 

zastrzec się co do jakiejkolwiek dal- 
szej współpracy na terenie międzynaro- 
dowym; 

wyciągnąć odpowiednie wnioski co 
do dalszej polityki Związku w stosun- 


sce. 


ku do Niemców, zamieszkałych w Wolf gu 28 godzin 13 minut. 


|Zgon rumuńskiej królowei-matki 
Marii 


BUKARESZT. FRumuńska królowa 
matka Maria, której stan zdrowia pogar- 
szał się wczoraj z godziny na godzinę, 
zmarła o godz. 18 w zamku Pelishor w 
Sinai. U łoża śmierci znajdował się 
król Karol, następca tronu Michał, ks. 
Elżbieta: 


Na starym gruchocie przez 
Atlantyk 


DUBLIN. Lotnik kalifornijski Dou- 
glas Corrigan, który wystartował w nie- 
dzielę wieczorem do samotnego lotu 
przez ocean, wylądował wczoraj o godz. 
14,30 w miejscowości Baldonnel w Irlan- 
dii. .W-chwili, gdy lotnik uniósł się 
z lotniska Floyd Bennett, nikt nie przy- 
puszczał, że zamierza dokonać lotu 
transatlantyckiego, ponieważ samolot, 
na którym wystartował, był starą 37 
przed 9 lat maszyną zaopatrzoną w je- 
den motor o sile 175 koni. Samolot po 
zbawiony był również instalacji radio= 
wej. Przelotu dokonał Corrigan w Aia 


Zwyciestwo gen. Franco jest pewne 


LONDYN. Z okazji rocznicy wybuchu 
wojny domowej w Hiszpanii prasa angie]- 
ska poświęca zagadnieniu  hiszpańskiemu 
wyczerpujące komentarze. Konserwatywna 
prasa podaje objektywne naświetlenie sy- 
tuacji wojskowej i politycznej, lewicowe 
zaś dzienniki ostro atakują zarówno Wło- 
chy jak i Rzeszę niemiecką. 

„Daily Telegraph“ oświadcza 
artykule wstępnym, że końcowe zwycię- 
stwo gen. Franco nie ulega wątpliwości. 
Natomiast terminu zakończenia wojny nie 
da się, zdaniem dziennika, jeszcze przewi- 
dzieć, 


w swym 


I 


„Daily Mail“ wyraża rządowi angielskie- 
mu swe uznanie, że rząd ten zdołał utrzy- 
mać się z daleka od „konfliktu hiszpańskie- 
go, Zadanie polityki angielskiej polega, 
zdaniem dziennika, w przyszłości na pod- 


jęciu wszystkich prób celem zrealizowania 
planu wycofania ochotników z Hiszpanii, 
albowiem wówczas porozumienie angielsko- 
włoskie będzie mogło wejść w życie. (ATE). 


„Arriba Espagna“ 
Telegram Mussoliniego w 2-gą rocznicę wybuchu wojny hiszpańskiej 


RZYM. Z okazji drugiej rocznicy wy- 
buchu powstania narodowego w Hiszpanii, 
Mussolini wysłał do gen. Franco następu- 
jącą depeszę: 

„Z okazji 2-ej rocznicy waszej narodo- 


Obrady elektryków polskich 
na pokladzie motorowca „„Piłsudski** 
Uczestnicy ziazdu odbedą wycieczke morską do Sztokholmu 


Tegoroczne 10 walne zgromadzenie 
Stow. Elektryków Polskich odbędzie się 
w : dość niepowszednich warunkach. 
Uczestnicy zgromadzenia zjadą do Gdy- 
ni dn. 20 bm. i tu większość z nich za- 
okrętuje się na ms. „Piłsudski“, aby w 
trakcie wycieczki morskiej do Szwecji, 
przeprowadzić na jego pokładzie obrady 
zjazdowe. ; 


Wycieczka trwać będzie od 26 do 30 
b. m. i będzie połączona ze zwiedzeniem 
najciekawszych  objektów  przemysło- 
wych Stockholmu i najbliższej okolicy 
ze szczególnym uwzględnieniem zakła- 
dów przemysłu elektrycznego. Udział 
uczestników zjazdu obliczony jest: na 
770 osób, co- stanowi komplet pasażerów 
na naszych motorowcach, 


Czeskie „igranie z ogniem' 


Wrzawa dokcła podejrzanych ruchów wojsk czeskich 


BERLIN. Ambąsada brytyjska w Ber- 
linie poświęciła baczną uwagę wiadomo- 
ściom niemieckim, mówiącym o ruchach 
wojsk czeskich na pograniczu śląskim. 
W sobotę w późnych godzinach wieczor- 
nych ambasada informowała się o źró- 
dłach tej wiadomości, pozostając w ści- 
słym kontakcie z poselstwem angielskim 
w Pradze. Jak słychać, ze strony do- 
brze poinformowanej, poseł Newton wy- 
słał natychmiast w okolice, gdzie nastą- 
pić miały rzekome ruchy wojsk cze- 
skich, obserwatoracbry ud jskiega. 


BERLIN. Pomimo oświadczenia po- 
sła czeskiego w Berlinie, jak i czeskiego 
biura prasowego, dementujących poglo- 
ski o ruchach wojska czeskiego na po- 
graniczu Śląska Niemieckiego, prasa 
niemiecka jednomyślnie oświadcza, że 
dementi praskie jest wymijającę. Urzę- 
dowy „Voelkischer Beobachter“ twier- 
dzi, że ruchy wojsk czeskich oraz przy- 
gotowanie mobilizacyjne na czeskim po- 
graniczu zostały: jak najdokładniej 
stwierdzone. 


„Deutsche Alle. -Zeitung* . nazywa 


| 


ostatnie wydarzenia na pógraniczu nie- 
miecko-sudeckim „igrańiem z ogniew*. 
Wedle pisma, drogi na pograniczu były 
wczoraj obsadzone wojskami czeskimi i 
zabarykadowane, przy czym ze strony 
niemieckiej zauważono stanowiska ar- 
tylerii i karabinów maszynowych. W 
różnych punktach skoncentrowano po- 
nadto oddziały wojskowe. 

Wedle opinii obserwatorów, ostry ton 
prasy niemieckiej ma na celu wywarcie 
presji na Pragę w decydującej fazie ro- 
kowań o statut narodowościowy, 


si TO Z ZZA ZO EK AC 


wej rewolucji, która w trzecim roku swe- 
go trwania uświęcona będzie przez zwy- 
cięstwo, zechce pan przyjąć wyrazy ezcze- 
rej sympatii i podziwu, które żywi naród 
włoski. Włochy faszystowskie są dumne, 
że przyczyniły się daniną krwi do wasze- 
go zwycięstwa nad destrukcyjnymi siłami 
w Hiezpanii i Europie. Ponieważ żadne 
przeciwieństwa interesów nie dzielą nas w 
jakiejkolwiek dziedzinie, krew naszych le- 
gionistów wylana bratersko i dobrowolnie 
u boku waszych ' wspaniałych żołnierzy, 
stworzy nierozerwalne węzły przyjaźni 
między naszymi- obu narodami. Arriba 
Espagna“. 


| a 


Żaglowiec zaginał bez śladu 

BERLIN. Statek żaglowy linii Hamburg 
— Ameryka „Admiral Karpfanger*, który 
brał udział w australijskich regatach, za- 
giną? bez śladu. Widziano go po raz ©- 
statni, gdy w dn. 8 lutego opuszczał port 
Germein, udając się do Anglii. Linia Ham- 
burg — Ameryka wysłała na poszukiwanie 
zaginionego żaglowca statek „Leuna“ z po- 
leceniem udania się. do Australii 1 opły- 
nięcia - przylądku - Horna. Równocześnie 
zwrócono- się do marynarki chilijskiej z 
prośbą o czynienie poszukiwań za „Admi- 
ral Karpfanger". Poszukiwania trwać bę- 
dą prawdopodobnie kilka tygodni. 


56 stopni na wydmach helskich 


Fala upałów nawiedziła wybrzeże 
polskie. Specjalnie silnie odczuwać się 
daje | na wydmach mierzei helskiej, gdzie 
obechie w godzinach popołudniowych 
notowana jest temperatura 56 st. powy- 
żej zera. Zatoka'Pucka wykazuje cie- 


| płotę o 3 st: wyższą, miż otwarty. bałtyk. 
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Trud ludzki, związany z wielką 


ideą, nie przemija 
Przemówienie Pana Marszałka Smigłego Rydza na ratuszu w Zamościu 


Pogrzeb śp. Adama Piaseckiego 


OTWOCK. Wczoraj przed południem 
w kościele parafialnym w Otwocku od- 
było się nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy śp. Adama Piaseckiego, dyrektora 
biura Senatu, Trumna ze zwłokami 


Na str. 3-ej zamieszczamy sprawozda- przez hetmana Zamoyskiego zatwierdzone, 


zmarłego ustawioną była na katafalku, 


nie z przebiegu uroczystości w Zamościu. 
Tutaj zaś zamieszczamy 2 przemówienia 
fe cz Marszałka, wygłoszone w Zamo- 
ciu. 


Panie Pręzydencie, szanowni państwo! 

Dziękując z całego serca za zaliczenie 
mnie. w poczet obywateli miasta Zamościa, 
nawiążę — za przykładem pana prezyden- 
ta — do wielkiej przeszłości historycznej 
Zamościa, przeszłości, która stanowi dumę 
każdego obywatela tego miasta, i której 
dzieła — moralne i materialne — pozosta- 
ły tutaj, rzucając przedziwnie głęboki urok 
na każdego przybysza, na każdego turystę, 
zwiedzającego Zamość, 

Przenieśmy się wyobraźnią w tę wyjąt- 
kową w dziejach Polski epokę, — epokę 
wielkiego bohaterskiege króla Stefana Ba- 
torego, który nie tylko rozsławił Polskę w 
świecie zwycięstwami wojennymi, ale rów- 
nież i w Polsce samej, w jej życiu wew- 
nętrznym, prowadził zasadnicze przemia- 
ny, gruntowa? chwiejące się podstawy 
państwowości i usiłował w sposób zdęcy- 
dowany wpłynąć na psychikę ówczesnego 
społeczeństwa polskiego po smutnej pa- 
mięci okresie bezkrólewia. 

Przenieśmy się w epokę tego króla i je- 
go wielkiego współpracownika, znakomite- 
go kanclerza i hetmana Jana Zamoyskiego. 

Oto rok 1580. Spójrzmy wyobraźnią na 
te pola, na których Zamość się znajduje. 
Zobaczymy tam grupę ludzi w ówczesnych 
charakterystycznych strojach, z sumiasty- 
mi wiąsami, z szablą przy boku z czeka: 
nem lub kijem w ręku, którzy chodzą jak 
gdyby czegoś szukali, pochylają się ku zie- 
mi wąsami, z szablą przy boku z czeka- 
wie, szukający pozycyj taktycznych, chodzą 
nad brzegiem rzeki, próbują nogami grunt, 
naradzają się. 

Cóż robi ta gromadka ludzi, wśród któ- 
rych jest pan podstarości Marian Topornie- 
ki, wśród których jest p. W, Uhrowiecki, a 
„również architekt, mówiący po włosku, po 
łacinie, albo łamanym polskim językiem, 
bo jakiś czas przeżył we Lwowie? Ta grup- 


ka ludzi ma zrealizować decyzję hetmana, |. 


Poszukuje miejsca odpowiedniego dla bu- 


dowy miasta, które się miało nazwać Za- | 
mość. 


Popierając tę decyzję, hetman Jan Za- 
moyski ulegał naporowi instynktu cywili- 
zatorskiego instynktu kolonizacyjnego, któ- 

był dowodem nagromadzenia nadmiaru 

órczych sił w państwie, który jest świa- 
dectwem tężyzny państwa, pokolenia i jed- 
nostkł. 

Zobaczymy, jakie elementy odgrywały 
rolę przy poszukiwaniu tego miejsca na 
miasto. Co mieli na myśli, jakie tele 
chcieli osiągnąć ci, którzy przeszukiwali 
teren?  Wynaleźli okolicę, znajdującą się 
przy ważnym handlowym trakcie, prowa- 
dzącym przez Lublin, Krasnystaw ma 
Lwów. Co to znaczy? To znaczy, że chcie- 
li wynaleźć tego rodzaju miejsce dla mia- 
sta, któreby gwarantowało jego rozwój pod 
względem ekonomicznym. Chcieli oni poza 
tym, aby to centrum, które miało powstać, 
stało się pod względem gospodarczym no- 
wym czynnikiem w całej okolicy, ażeby 
koncentrowało w sobie nowe elementy siły 
gospodarczej i tych elementów siły całej 
okolicy dodawało. Tu miał powstać han- 
del, miało rozwinąć się rzemiosło. Poza 
tym w tym mieście miała powstać szkoła, 
a później powstała akademia, Co to zna- 
czy? To oznacza realizowanie drugiego 
ważnego czynnika, czynnika kultury ducha, 
a więc obok kultury materialnej, obok 
czynników gospodarczych, — czynńik du- 
cha ludzkiego. Miasto miało się stać war- 
szłatem pracy tego ducha, miało się stać 
szkołą, gdzie ten duch bogaciłby się i har- 
tował. . 

..Ale to jeszcze nie wszystko. 

“ Dlaczego właśnie nad brzegiem Łabun- 
ki wybrano miejsce dla tego miasta, mi- 
mo, że ono miało pierwotnie gdzieindziej 
stanąć? Otóż ci, którzy poszukiwali miej- 
sra ćla niego, wzięli pod uwagę trzeci mo- 
ment — wojskowy, obronny. Poszukiwali 
miejsca właśnie nad rzeczką Łabunką, nad 
jej wysokim brzegiem, ażeby tej nowo po- 
wstającej placówce, która miała czynniki 
gospodarczo potęgować, która miała służyć 
rozwojowi ducha ludzkiego, zagwaranto- 
wać pewność, bezpieczeństwo, łącząc ją z 
czynnikiem wojskowym. I ten plan pod 
tym kątem widzenia powzięty, to miejsce 
pod tym katem widzenia wybrane, zostało 


ma kruchość dzieł ludzkich, na to jak szyb» 
Szanowni państwo! Zmieniają się cza | ko one mijają. Tutaj — tak długo to trwa, 
sy, zmieniają się ludzie. Upadają i pow.|tak długo pracuje i tak długo działa. Ja» 


stają cywilizacje, ale zawsze i wszędzie u 
kolsbki, u fundamentów każdej cywilizacji, 


tych dwuch elementach ten trzeci, który, 
bez względu na zmieniające się czasy, zaw- 
sze stanowi jak gdyby ochronny mur, aże- 
> So md dwa mogły grać, mogły rozwijać 

Na jeden jeszcze moment zwrócę uwagę. 
Od założenia miasta upłynęło prawie 360 
lat. Cóż to miasto odtąd przeszło? Wojny 
kozacko-tatarskie, wojny szwedzkie. Do- 


to miasto jakgdyby ostatnim tchem przy- 
pominając sobie swoją wielką przeszłość 
wojenną, jeszcze w naszych czasach ste- 
nęło na drodze i zagrodziło drogę zagono- 
wi Budjennego w polskiej wojnie, Go to 
zmączy? Co to znaczy — pytamy się my, 
którzy tak przyzwyczajeni jesteśmy patrzeć 


mu żołnierzowi ofiarowuje wam te wspa- 
niałe sztandary. Czegoż spodziewa się to 
społeczeństwo od was i od waszych oddzia- 
łów? Czego spodziewają się od was wasi 
przełożeni? Czego oczekuje od was Naj- 
jaśniejsza Rzeczpospolita? Oto, że potra- 
ficie całą swoją żołnierską duszę włożyć 


Zmarły trągicznie w katastrofie sa- 
mochodowej pod Brodnicą kpt. włoskiej 
marynarki wojennej Cortć-Enua zamie- 
rzał uczestniczyć w budowie wielkiego 
hotelu w Gdyni. Antionio Cortć-Enua 
członek hrabiowskiej rodziny włoskiej, 
po opuszczeniu szeregów ojczystej ma- 
rynarki wojennej osiedlił się w Krako- 
wie, gdzie pojął za żonę Irenę Zającz- 
kowską., Małżonka jego nie uczestniczy- 


WARSZAWA. Wczoraj przed południem 
odbyło się plenarne posiedzenie Sejmu. 

Na wstępie marszałek Sławek zawiado- 
mił Izbę, że dnia 14 lipca rb. otrzymał od 
p. Prezesa Rady Ministrów zarządzenie Pre- 
| zydenta Rzeczypospolitej o uzupełnieniu 
przedmiotu obrad Sejmu podczas sesji nad- 
zwyczajnej projektu ustawy o środkach fi- 
nansowych na popieranie gospodarczo uza- 
sadnionego kształtowania cen artykułów 
rolniczych. 

Na podstawie tego zrządzenia Marszałek 
umieścił ten projekt na porządku dziennym 
wczorajszego posiedzenia, 


Serca kupnem JJEB BATY 


proszę się przekonać o niskich cenach moich aromatycznych gatunków. 


B. Hozakowski, 
Tragicznie zmarły hrabia włoski 


zamierzał zbudować w Gdyni wielki hotel 


kiż wniosek z tego? Oto wniosek ten, że 
trud ludzki przedsięwzięży dla dobra 050- 
bistego, dla celów osobistych, jest przemi» 
jający. Do niego odnosi się powiedzenie; 
sio transit gloria mundi, Ale trud ludzki 
i czyn ludzki, związany z wielką ideą 
trwa, odnawia się, nie przemija. Bo tych 
kilkaset lat w życiu narodu to nie jest ba- 
gatela. Ileż przemijało burz, ileż rozpaliło 
się i zgasło namiętności ludzkich. Ile am- 
bicyj ludzkich upadło, ile murów się roz- 
sypało. Ale to gniazdo warowne trwało i 
służyło, A gdy ze zmiennością kolei ludz- 
kich, z biegiem czasu, materialne elementy 
potęgi tego gniazda zaczynają się rozsy« 
pywać, gdy mury zaczynają porastać ziel- 
skiem i trawą, gdy cegła zaczyna murszeć 
— wyłania się z niego inna siła, siła mo- 
ralna, działająca na każdego obywatela tu 
się wychowującago i tu przebywającego, 
siła moralna, wiążąca go z wielką przesz- 
łością i podporządkowująca jego życie 
wsnólnej plemiennej przyszłości, 


Naczelny Wódz do artylerzystów 


Artylerzyści. Społeczeństwo wierne swe- w wypełnienie żołnierskiego obowiązku. — 


Oto, że honor żołnierza potraficie wy- 
żej stawiać nad życie. Oto tego, że 
sztandary nie będą nigdy musiały 
się wstydzić za swych żołnierzy, że 
będą z mich dumne, Od siebie, żołnierze 
— życzę, aby pod tymi sztandarami szczę- 
ścię stale dotrzymywało wam kroku. 


Toruń, Mostowa 28. 
Telefon 2181. (1330 


ła w tragicznej podróży, natomiast bra- 
ły w niej udział matka jego żony Elż- 
bieta Zajączkowska i siostra Maria. 
Tragicznie zmarły hrabia włoski był 
człowiekiem bardzo majątnym. Osiedliw 
szy się w Polsce pragnął ulokować tus:j 
część swych kapitałów. Podróż do Gdyni 
miała na celu zbadanie możliwości ta- 
kiej lokaty. Zmarły hrabia projektował 
zbudować w Gdyni wielki hotel. 
SEEKOKUKWETNWWONEZ 


Przystąpiono do 1-go czytania tego pro- 
jektu ustawy. Dla ząłatwienia tego projek- 
tu marszałek zaproponował powołanie ko- 
misji epecjalnej w składzie 30 członków. 

Pos. Długosz zreferował następnie spra- 
wozdanie komisji adminietracyjno-samorzą- 
dowej o uchwale Sengtu odrzucającej no- 
welę o przymusie ubezpieczenia od ognia. 

Pos. Zaklika podkreśla, że przymus ubez- 
pieczenia jest słuszny, natomiast niesłuszne 
jest wprowadzenie monopolu na rzecz jed- 
nej z instytucji ubezpieczeniowych. Mów- 
ca uważa, że każdy rolnik winien mieć 
swobodę ubezpieczenia się tam, gdzie zc- 


miejscach 


Wyniki konkursu otwarcia Międzynar. Zawodów Konnych w Gdyni 


Podczas niedzielnego konkursu otwar- 
cia Międzynarodowych Bałtyckich Za- 
wodów Konnych w Gdyni, na czoło za- 
wodników zdecydowanie wysunęła się 
ekipa polska. Trzy pierwsze i szereg 
dalszych nagród przypadły w udziale 
Polakom. Szczegółowe wyniki były na- 
stępujące: 

Por. Skulicz na koniu „Sztandar“ — 
I nagroda; por. Skulicz na koniu „Tor- 
peda IJ“ — II nagroda; par. Burniewicz 
na koniu „Anitra III“ — III nagroda; 
rtm. Habedanck (Niemcy) na koniu 
„Maulwurt* — IV nagroda; rtm. Komo- 


rowski na koniu „Zbiag II“ — V. nagro» ' nek, 


da; ppor. Tomaszewski na koniu „Al- 
ma IV“ — VI nagroda; nagrodami VII i 
VIII podzielili się por. Zalewski na „Wi- 
zji“ i rtm. Rylke na „Bimbuzie*; rtm. 
Habedanck na koniu „Notkern* — IX 
nagroda; nagrodami X i XI podzielili się 
rtm. Komorowski na koniu „Zbój IV* 
i Temme (Niemcy* ną koniu „Saksen- 
wald“; kpt. Piechocki na „Selimie* — 
XII nagroda; Temme na „Barkasie* — 
XIII nagroda; por. Skulicz na „Dunka- 
nie" — XIV nagroda i Temme na koniu 
„Tasso* — XV aagroda. 

Dalszy ciąg zawodów dziś, we wto- 


u stóp którego widniały wieńce od ro- 
dziny, marszałka Senatu Prystora, b. 
marszałka Senatu wojewody Raczkiewi- 
czą, urzędników i niższych funkcjona- 
riuszy biura Senatu. 


Zwłoki śp. Adama Piaseckiego zosta- 
ły przewiezione do jego majątku w Pop- 
kowicach, gdzie w środę, dnia 20 bm. 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w 
miejscowym kościele parafialnym, po 
czym trumna ze zwłokami śp. Adama 
Piaseckiego złożona zostanie do grobów 
rodzinnych. 


Kto chce się czuć świeżo, w pełni sił do 
pracy, powinien przynajmniej raz na ty- 
dzień pić przed śniadaniem szklankę natı- 
ralnej wody rzkiej  Franciszka-Józefa, 
która gruntownie oczyszcza przewód pokar- 
mowy, regeneruje krew i pobudza w spo- 
sób trwały i skuteczny ogólną przemianę 
materii. Zapytajcie Waszego lekarza. ` 

(11847a 


Obrady Pom. Zwiazku Restaura- 
torów w Grudziądzu 

W dniu wczorajszym obradował w 
Grudziądzu zjazd delegatów Pomorskie- 
go Związku Restauratorów pod prze 
wodnictwem prezesa p. Penkali z Toru- 
nia. W czasie obrad uchwalono szereg 
poprawek w statucie w związku z utwo- 
rzeniem Wielkiego Pomorza oraz zała- 
twiono szereg spraw organizacyjnych 
Związku. Na skutek zatargu z Zarządem 
Głównym Związku zjazd uchwalił zgło- 
sić ustąpienie Pom. Zw. Rest. z Główne- 
go Zw. Rest. 


Udział Polski w locie holendersko- 
belgijskim 

HAGA. W dniu 15 bm. rano wystarto- 
wało z lotniska w Ypenburgu 66 samo- 
lotów do 3-dniowego lotu okrężnego Ho- 
landia-—- Belgia. W locie bierze udział 
7 państw, m. in. również Polska z 2 ma- 
szynami. Wśród licznie zobranych na 
lotnisku osobistości oficjalnych obecny 
był również poseł R. P. w Hadze Babiń- 
ski. 


Kraków w ciemnościah 

KRAKÓW. Ub. nocy nad Jawórznerng 
i okolicą przeszła gwałtowna burza, któ- 
ra spowodowała kilkakrotne przerwy w 
dostawie prądu elektrycznego dla Kra- 
kowa. Po godz. 23 nastąpiła przerwa, w 
ruchu tramwajowym. Burza spowodo- 
wała również przerwy w połączeniach 
telefonicznych i telegraficznych. 


aaa 


chce, a tylko na wypadek gdyby się nigdzie 
nie ubezpieczył, ubezpieczenie winien objąć 
P. Z. U. W. 

Sprawozdawca p. Długosz w odpowiedzi 
p. Zaklice stwierdza, że łatwiej przekonać 
46 radnych powiatowych, niż 180—200 rad- 
nych gminnych, że P, Z. U. W. przeszedł 
obecnie na inną formę działania, na usamo- 
dzielnienie inspektoratów powiatowych. 
Jest pierwszym zakładem, który daje boni- 
fikaty czego żaden prywatny zakład nie ro- 
bi. Wypłaca odszkodowanie powodziowe, a 
w ostatnim roku wypłacił 160.000 na prz” 
budowy, związane z komasacją. 

W głosowaniu zmiana Senatu została od- 
rzucona, Po ogłoszeniu wyniku głósowania 
rozległy się oklaski. 

Pos. Zakrocki referował zmiany Senatu 
do noweli o prawie przemysłowym, wpro- 
wadzaąjącej nadzór nad działalnością koła 
czeladników przez zarząd cechu. 

W głosowaniu Sejm przyjął obie zmiany 
Senatu. a i 

Na tym porządek dzienny wyczerpano: 
Wpłynęły i zostały przyjęte do laski mar- 
szałkowskiej m.in. interpelacje: p. Hutten- 
Czapskiego w sprawie  niedostatecznegą 
uwzględnienia w pianię obsady szkół na 
rok 1938/39 zwiększania etatów nauczyciel- 
skich, przewidzianago w budżecie na r. 
1938/39. 

Następne  posisdsanie odbędzie cię m 
czwartek, t i 21 bm. © godz. 1i-taś, 


Wo m Ą -. 
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Grześląd prasy 
Antysemityzm na Litwie 


W „Gazecie Polskiej“ w korespondencji 
z Kowna czytamy o akcji antyżydowskiej 


. na Litwie: 


„Nie ma tu programowego antysemi- 
tyzmu. Nie ma ekscesów, bicia szyb, nie 
ma pikiet. A jednocześnie zorganizowa- 
na akcja gospodarcza: państwa i społe- 
czeństwa wypiera Żydów z ich placó- 
wek handlowych. To samo dzieje się na 
innych polach. Na uniwersytecie- nie by- 
ło kwestii „ławkowej”. bójek, walki o 
numerus claqsus. Ale faktyczny , nume- 
rus clausus istnieje i procentowy udział 
studentów Żydów na poszczególnych fa- 
kultetach jest zbliżony do tej liczby, ja-. 
ka odpowiada stosunkowi ilościowemy 
Żydów do ludności rdzennej w państwie 
litewskim. 

Litwin jest milczący i spokojny, ale 
zacięty i wytrwały. Nie lubi pustych 
słów. Nie stworzył pisanego programu 
antysemickiego, ale realizuje go w epo- 
sób zgodny ze swym charakterem i tem- 
peramentem. I skutecznie wypiera ży- 
wioł żydowski z handlu oraz wolnych 
zawodów': 


Odpowiedzialność obowiązkowa 


Na temat poczucia odpowiedzialności 
pisze „Kurier Poranny*. 

„Rządzący i sprawujący władzę mają 
wobec współczesnych i historii odpowie- 
dzialności moralną i formalną, ale wszy- 
scy bez wyjątku, którzy posiadają po- 
czucie przynależności: do narodu, pono- 

„szą odpowiedzialność moralną za całość 
życia państwowego, za najmniejszą jego 
komórkę. Odpowiedzialność ta jest obo- 
wiązkiem i pociąga za sobą obowiązki. 

Stąd nie do przyjęcia jest pogląd nie- 
których ludzi, że mogą pozwalać sobie 
na mniej odpowiedzialną lub zgoła cał- 
kiem nieodpowiedzialną postawę w ży- 

' ciu publicznym, skoro znajdują ię poza 
kręgiem sprawowania formalnej wła- 
dzy. Jest to teoria z gruntu niemoralna 
i sprzeczna z nowoczesnym porządkiem 
rzeczy. Nie ma w nim rządzących i rzą- 
dzonych, a jest tylko jeden, wspólny or- 
ganizm narodowo - państwowy, Ww któ- 
rym wszyscy stanowią aktywną siłę 
działających na różnych szczeblach ży- 
cia narodu i jego państwowej organiza- 


cji“. +a 
Dy biemacja polska w świetle życia 


Z powodu symbolicznego kwadransa 
spędzonego przez min. Becka w Kownie pi- 
sze „Expres Poranny“: sy 

„Jeszcze pół roku temu za fantastę 
byłby uważany ten, kto by przepowiada, 
że polski minister będzie bawił, choćby 
przejazdem, w Kownie. Nawet i po na- 
wiązaniu stosunków ~- dyplomatycznych 
nie można było jeszcze z pewnością 

L przewidzieć czy . stosunki polsko-litew- 
skie do tego się nie ograniczą. Polska 
dyplomacja nie uległa bowiem podszep- 

tom tych, którzy żądali narzucenia Li- 

twie znacznie więcej poza pokojowym 

współżyciem. Sądziła ona, że gdy nastą- 
pi pierwszy wyłom w murze odgradza- 
jącym Litwę od Polski i gdy przepuści 
trochę świeżego powietrza, Litwini sami 
przekonają się,że w ich interesie leży 


(ij. d.) Jedno z pism Stron- 
nictwa Narodowego na Po- 
morzu wyjechało — delika- 
tnie mówiąc — z bezmyśl- 
nym zarzutem o rzekomym „germano- 
filstwie" Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego. Zarzut ten nazywamy nie tylko 
dlatego bezmyślnym, że jest całkiem 
bezpodstawnym, ale również dlatego, żę 
urąga polskiej dumie narodowej i jest 
wodą na młyn obcych interesów. 


(Przede wszystkim najwyższy czas 
już skończyć z niewolniczym pojęciem 
jakiegoś „filstwa”. To musi być w Pol- 
sce przynajmniej na jakieś sto lat zaka- 
zane. Polak może być tylko polonofi- 
lem: miłość własnej Ojczyzny jest dla 
niego pierwsza i niczym są w porówna- 
niu z nią jakieś te czy inne sympatie 
wobec obcych narodów. Przyjażń, nawet 
sojusz, a miłość Ojczyzny — to różnica. 


. Dlatego Czechofil tj. miłośnik Cze- 
chów, który działa pod sugestią dążeń 
i aspiracyj czeskich, jest tak samo zja- 
wiskiem szkodliwym jak germanofil, ży- 
dofil, hiszpanofil i t; p. Tak jest, wszyscy 
„tile są szkodnikami, ponieważ działają 
w myśl obcych, nie polskich interesów. 


_. Skąd zresztą bierze się u nas tak li- 
czna falanga różnego gatunku „filów”? 
Jest to pozostałość niewoli, niewolniczy 
sposób myślenia ludzi przywykłych do 
wasalstwa wobec „lepszego“ narodu. 
Tacy ludzie zawsze gotowi są żebrać o 
„gwarancje“ u możniejszych, fagasować 
w antyszambrach, kłaniać się byle obce- 
mu pętakowi i wysyłać adresy z zapew- 
nieniami wierności „możnym przyja- 
ciołom”, otrzymując wzamian urotek- 


Miasto wielkiego hetmana koronnego kanclerza Zamoyskiego 
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gościło Naczelnego Wodza 


W Zamościu odbyła się w niedzielę 
wielka uroczystość przekazania armii 
darów, ufundowanych przez społeczeń- 
stwo Ziemi Zamojskiej. 

Przy pięknej słonecznej pogodzie, 
która trwała przez cały dzień, już wczeg- 
nym rankiem zaczęły nadciągać z odle- 
głych okolic liczne delegacje włościań- 
stwa na furmankach, przystrojonych fla 
gami, zielenią i transparentami z napi- 
sem na cześć Armii i Naczelnego Wodza. 

O godz. 8,30 nastąpiło powitanie na 
dworcu kolejowym Pana Marszałka Śmi 
głego - Rydza. ` 

Na uroczystość lotnisko pod Zamo: | 
ściem zostało ozdobione wielkimi ma- 
sztami z flagami. U szczytu każdego 
masztu widniały stylizowane orły lub 
krzyże wojskowe. 

W oczekiwaniu na przybycie Marszał- 
ka Śmigłego - Rydza zebrali się na lot- 
nisku wiceminister spraw wojskowych 
gen. Głuchowski, wojewoda Tramecourt, 
dowódca OK gen. Smorawiński wraz 
z generalicją, duchowieństwo z bisku- 
pem polowym Gawliną i biskupem lu- 
belskim Fulmanem na czole. 

O godz. 9 samochód, wiozący Pana 
Marszałka Śmigłego - Rydza wjechał na 


Prymicja polskiego kapłana. 
"w więzieniu rzymskim. 


U stóp wiecznie zielonego  Janiculum, 
klejnotu rzymekich wzgórz, leży olbrzymi 
ponury gmach — więzienie „Regina Coeli“. 

Na tej właśnie surowej budowli spoczę- 
ło oko i serce młodego polskiego kapłana, 
ks. Jerzego Moskwy T. J, odbywającego 
swe studia w Rzymie, gdy po otrzymaniu 
święceń w obrządku wschodnim  zastana- 
wiał się gdzie ma odprawić swoją. pierwszą 
mezę św. « Ten przybytek pokuty, cierpie- 
nia i niedoli wydał mu się najwłaściwszym 
miejscem dla odprawienia pierwszej Ofiary 
Miłości. 

Zaproszeni imiennie. więźniowie: stawili 
się w liczbie, jaką tylko mogła pomieścić 
kaplica więzienia i z niesłabnącą uwagą i 
wzruszeniem uczestniczyli we wschodnie! 


wszechstronna normalna współpraca z 
Polską. „A dobrowolna współpraca jest 
„tysiąc razy bardziej wartościowa od 'na- 
rzuconej'. 
Życie w pełni potwierdziło przewidywa- 
| nia i metody dyplomacji polskiej. 


lotnisko wśród niemilknących okrzyków 
„Niech żyje“. 

Uroczystą mszę polową celebrował ks. 
biskup Gawlina, a podniosłe kazanie 
wygłosił ks. kapelan Nowak, podnosząc 
rycerską tradycję miasta wielkiego het- 
mana koronnego kanclerza  Zamoy- 
skiego. 

Marszałek Śmigły - Rydz przeszedł 
następnie na podium, ustawione przed 
9 stołami, przy których stały prezydia 
komitetów fundacyjnych, rodzice chrze- 
stni sztandarów, ofiarowanych - przez 
społeczeństwo pułkom artylerii. 

Z kolei nastąpiło wręczenie sztanda- 
rów przez Marszałka dowódcom puł- 
ków, po złożeniu przez nich przysięgi 
na wierność. i 

Pan Marszałek dokonał poza tym uro- 
czystego aktu przeniesienia wstęgi Vir- 
tuti Militari z trąbki pułkowej na sztan- 
dar jednego z pułków. Przy dźwiękach 
hymnu narodowego poczty sztandarowe 
przedefilowały przed Marszałkiem. 

Z kolei starosta zamojski p. Sochań- 
ski, jako przewodniczący miejscowego 
komitetu zbiórki na FON, zwrócił się 
do Pana Marszałka z prośbą o przeka- 
zanie poszczególnym oddziałom miej- 


N 
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stwo miejscowe sumptem zebranych 55. 
tys. zł sprzętu wojskowego w postaci 9- 
karabinów maszynowych, lekkich i cięż=- 
kich, oraz jednego samolotu szkolnego. 


Pan Marszałek w serdecznych i krót- 
kich słowach podziękował za ten dar, 
po czym w imieniu zebranej ludności. 
miejscowej wygłosił przemówienie wójt 
gminy Wysokie B. Wnuk, który zapew- : 
nił Pana Marszałka, że chłopi murem - 
stoją przy Panu Marszałku. i 


W imieniu oddziałów wojskowych 
dziękował za dary generał Smorawiński, 


Zamojskiej. W tej chwili mała dziew- 


kiet polnych kwiatów. 


Bezpośrednio po tym Pan Marszałek 
przyjął defiladę oddziałów wojskowych 
i organizacyj społecznych oraz przybyłe- 
go na uroczystość włościaństwa Ziemi 
Zamojskiej. 

Z lotniska Pan Marszałek udał się do 
kolegiaty, gdzie powitał go ks. biskup. 
Fulman. 

Pan Marszałek z udziałem rodziny 
Zamoyskich złożył wieniec na trumnie, 
hetmana Jana Zamoyskiego, oddając 
hołd jego prochom. Stąd Pan Marsz. udał 
się wśród niemilknących owacyj łudno- 
ści do ratusza, gdzie odbyła się uroczy- 
stość nadania obywatelstwa honorowego 
m. Zamościa. - y$ 

Tutaj nawiązując do przemówienia 
przedstawiciela m. Zamościa, Marszałek 
Śmigły-Rydz wygłosił przemówienie, 
które zamieszczamy na str. Z-giej. 


liturgii, odprawianej przez kapłana przyja- 
ciela więźniów — dla nich i za nich. ` 

Gdy po nabożeństwie więźniowie skła- 
dali prymicjantowi podziękowania i kwia- 
ty, a od niego otrzymali błogosławieństwo 
i edpust zupełny, nadesłane specjalnie na 
tę uroczystość przez Ojca św., wzruszenie 
obecnych doszło do szczytu i w setkach 
oczu zabłysły łzy wdzięczności. 

Głęboko wzruszony Prymicjant w sło- 
wach pełnych przejęcia wyraził następnie 
młody. kapłan swą radość, że oto. mógł 
pierwszy krok działalności, apostolskiej po- 
stawić w sposób jak najbardziej odpowia- 
dający jego pragnieniom wewnętrznym po- 
wołania misyjnego. ' i 

Uroczystość w „Regina Coeli“ nie uszła 
uwagi czujnych reporterów rzymskich i 
wkrótce pisały o niej dzienniki miejscowe 
i, jak to często bywa za granicą, narodo- 
wość pomieszano z obrządkiem. Stąd w 
niektórych notatkach prasowych, : pisano o 
„sacerdote russo“, choć ks. Moskwa jest 
Polakiem. — (KAP). 3 | 


© czym. się mówi: 
Dyskusja masońska, wszczęta na* 


skutek „rewelacji“ proj. Leona 
ozłowskiego miala przynajmniej je” 


scowym ufundowanego przez społeczeń: 


po czym oddział wojskowy oddał z nō- EN 
wych karabinów maszynowych sālwi +38 
ogniową na cześć społeczeństwa Ziemi 


czynka wręczyła Panu Marszałkowi bu 


Trzeba myśleć po polsk 


satych agend, aby zoriento- 
wać się, jaką krzywdę nam 
robią tego rodzaju nieodpo- 
wiedzialne zarzuty. Bo w od- 
powiedzi na nasze sprostowania, wyjaś- 
nienia i perswazje usłyszymy: . 

. — Przecież to właśnie „twierdzi wa- 
szą własna prasa polska! | 

I gadaj tu, że w Polsce ludzie dzi 
się na odpowiedzialnych za swe słowa i 
nieodpowiedzialnych. 

A na czym wspomniane pismo opie- 
ra swój zarzut germanofilstwa? Na zna- 
nych czynach, dokonaniach, choćby de- 
klaracjach? Nie. To poprostu „Gazeta 
Polska* ośmieliła się napisać, że Cze- 
chosłowacja jest sama winna swej obec- 
nej sytuacji, gdyż gnębiła niemiłosier- 
nie t. zw. mniejszości narodowe. Chyba 
jasne, że gdyby Czechosłowacja lojalnie 
odnosiła się do Słowaków, Węgrów, Po- 
laków, a nawet Niemców, to by przed 
wszystkim nie doprowadziła do konso- 
lidacji niemieckiej pod znakiem Henlei- 
na, a następnie miałaby za sobą opinię 
całej Europy. A tymczasem półskomu- 
nizowana Czechosłowacja stała się wa- 
salem sowieckim, biernym -narzędzie 
kremlinowskiej polityki przeciw wszy- 
stkim sąsiadom. Przeciw nam też, dość 
na to dowodów. 


I z powodu właśnie takiej oceny sy- 
tuacji, organ prarowy Stronnictwa Na- 
rodowego dopatruje się w Obozie Zjed- 
noczenia Narodowego —  germanofil- 
stwa. 

Jeżeli w takim sformułowaniu za- 
rzutu nie ma złej woli, to jest oczywista 
ignorancja w sprawach polityki zagra- 
nicznej i nieodnowiedzialność za słowo. 


cjonalne poklepanie po ramieniu ze 
strony jaśnie obcego wielkopaństwa. 

- Tacy właśnie ludzie, którzy są uro- ' 
dzonymi kamerdynerami politycznymi : 
dla obcych, gotowi dopatrywać się u 
drugich też jakiegoś „filstwa”, tak samo 
zresztą jak szewc rzuca pierwsze spoj- 
rzenie na obuwie bliźniego, a krawiec 
na ubranie. 

Ale popularyzowanie pojęć jakiegoś 
„fłilstwa”, tym bardziej fałszywego, jest 
również szkodliwe ze względów zew- 
nętrznych, pozapolskich. Naprzykład, 
fałszywy alarm o rzekomym germano- 
filstwie Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go niepotrzebnie wbija w dumę tego czy 
owego Michela, któremu limonada wy- 
wodów prasowych gotowa zaraz ude- 
rzyć do głowy. Bo przecież taki, czy sia- 
ki Michel bynajmniej nie słyszy, aby je- 
go partia była polono czy frankofilska. 

Weźmy teraz przykład z drugiego 
końca, przykład znów potrzebny dla nas 
strażników równowagi w środkowej Eu- 
ropie. Otóż łakie oświadczenie na ła- 
mach prasy polskiej o rzekomym ger- 
manofilstwie wielkiego obozu politycz- 
nego w Polsce jest prawdziwym skar- 
bem dla komunistów. Odrazu krzywo- 
nose agendy kremlińskie trąbią urbi et 
orbi, a właściwie: wsiem, wsiem, wsiem, 
że Polacy są wasalami Niemców i go- 
tują się do napaści na biedne, nieszczę- 
śliwe i niewinne Sowiety. Trzeba sobie 
zdać sprawę ze stopnia zamętu pojęć 
geopolitycznych w Europie, oraz rozle- 

. głości zasięgu wspomnianych wyżej pej- 


dna dobrą stronę. Otóż pewne koła 
olityczne, które od lat pochopnie szer” 
owały zarzutem masońskim przeko- 
nały się, że „kij ma dwa końce" i næ 
wołują usilnie do zaprzestania wza' 
jemnych w tym przedmiocie insynua- 
cji. Bo w gruncie rzeczy cała Polska 
jest przeciwna masonom. JĄ 
Chwała Bogu! Lepiej późno dojść 
do tego wniosku, niż wcale. ia 


* * 
* 


Kawiarnie polityczne do dnia dzi- 
siejszego komentują wybór nowego 
1arszalka Sejmu. Jak to się stało, dla- 
czego i jakie stąd płyną konsekwencje. 
Odpowiedź jest bardzo prosta: prze- 
ież twórcą obecnego Sejmu jest wła: 
nie nowoobrany marszalek, a posio* 
wie w znakomitej większości wyszli z 
ugrupowania politycznego, któremu 
rzewodził. Wybór więc płk. Sławka 
jest tylko logicznym potwierdzeniem 
stanu rzeczy w Sejmie i nie zmienia 
w niczym istniejącej w Sejmie sy- 
tuacji. } l 


> 


2 > 
* 


Stronnictwo Narodowe dość mo* 


ale i z zadowoleniem czytaliśmy na 
łamach organu oficjalnego tej partji, 
że stronnictwo to „pragnęło” wytwo* 
rzenia takiego stanu rzeczy, jaki wła- 
śnie dzisiaj istnieje. | 

Bardzo ładnie, ponieważ nie ważne 
jest fo, co było wczoraj, ale to ce 
istnieje dzisiaj. 


L 


4 


Obozy maq przymusowej = 
w Estonii 

TALLIN. Dnia 1 września ma być 
uruchomiony w Estonii obóz pracy przy- 
musowej, dla tych wszystkich, którzy 
nie chcą utrzymywać swych rodzin. 
Obecnie policja estońska przystąpiła do 
sporządzenia rejestru wszystkich ewen- 
„łualnych kandydatów do obozu. Okazu- 
je się, że na terenie Estonii jest takich 
około 2.000. Jeśli do dnia uruchomienia 
obożu, nie unormują oni swych stosun- 
ków rodzinnych, zostaną osadzeni w ð- 
bozie, gdzie m. in. obowiążywać będzie 
kara chłosty. (ATE) 


Stan wojenny na sowieckim 
Dalekim Wschodzie 
MOSKWA. Agencja „Tass“ zaprzecza. 
wiadomościom prasy południowo ame- 
rykańskiej o proklamowaniu stanu wo- 
jennego na sowieckim Dalekim Wscho- 
dzie. 


MOSKWA. Przygotowania wojenne So- 
wietów w montowaniu olbrzymiego frontu 
od Turkiestanu chińskiego przez Mongolię 
zewnętrzną i pogranicze mandżurskie aż po 
Władywostok natrafiają na poważne tru- 
dńości na odcinku Turkiestanu Chińskiego. 
Wielki kłopot sprawiają Sowietom boczne 
linie kolejowe, prowadzące z centrów prze- 
mysłowych ŻŹSRR przez sowieckie republiki 
śródkowo-azjatyckie ku pograniczu chiń- 
skiemu. Koleje południowo-uralska, omska; 
gorkowska, im. Kujbyczewa, im. Kagano- 
wicza, a przede wszystkim kazacheka, asz- 
chabedzka i taszkientska funkcjonują bar- 
dzo źle. Brąk odpowiednich robotników de- 
zorganizuje załadowanie i wyładowanie wa- 
gonów, zaś zły stan warsztatów kolejowych 


- Sowietkie forty nadmorskie 
na sztucznych wyspach 

LENINGRAD. Na płytkich miejscach 
zatoki Fińskiej, u wejścia do portów le- 
ningradzkiego i kronsztadzkiego, so- 
wiecka inżynieria morska postanowiła 
w przeciągu 5 lat wybudować szereg no- 
woczesnych fortów, któreby znajdowały 
się na sztucznych wyspach. Jak się do- 
wiaduje korespondent ATE, jeden taki 
fort został ukończony w tygodniu ubie- 
głym i nazwany „17 październik“. Ko- 
misja odbiorcza fórt ten przejęła, a obec- 

nię rozpoczęły się próbne strzelania. 

(ATE) 


Na froncie pałestyńskim 
„ JEROZOLIMA. Na skutek surowych 
tarządzeń wydanych przez władze, dzień 


CHERBOURG. Tragiczna katastrofa 
| wodńopłatówca typu „Bróguet”, który 
| rozbił się o skały w pobliżu Cherbourg, 
spowodowała śmierć 2 osób: porucznika 
marynarki Maret oraz radiotelegrafisty 


Drugi dzień pływackich mistrzostw 
Polski 


KATOWICE. W niedzielę w Bielsku od- 
bywały się w dalszym ciągu pływackie mi- 
strzostwa Polski. Wyniki: 

200 m — Heidrich 2:54,6 min, 2) Rusin 
8:00,8 min., 8) Woźnicki 3:08,7. 

100 dowolnym — 1) Jędrysik 1:04,6 min. 
2) Szrajbman 1:05,4 min. 8) Marchlewski 
(Sokół Grudziądz) 1:05,8 min. 


powoduje częste katastrofy i systematyczne 
opóźnianie pociągów. Największym jednak 
wrogiem sowieckich kolei środkowo-azjatyc- 
kich jest piasek, który stale zasypuje tory 
kolejowe i uniemożliwia ich utrzymanie w 
należytym etanie. Klęskę tę potęguje je- 
szcze brak wody. Stan torów na tych od- 
cinkach jest tak fatalny, że pociągi nie mo- 
gą rozwijać większej szybkości, jak 8 km na 
godzinę. 

W tych warunkach Sowiety czują się na 
tym odcinku poważnie „zakorkowane* i o- 
bawiają się, że na wypadek wojny koleje 
te będą zupełnie niezdolne do pracy i ópe- 
rujące w Turkiestanie chińskim wojska mo- 

ea być pozbawione regularnego dowozu po- 
siłków, sprzętu wojennego i żywności, 


Francuski hydroplan rozbił się 
| o sk 


abw 


Legalla. 8 osób zostało rannych. Wodno- 
płatowiec ten miał na pokładzie 11 pasa- 
żerów. Śledztwo podjęte natychmiast, 
nie ustaliło dotychczas przyczyn kata- 
strofy. (ATE) A 


Skład naszej reprezentacji na mecz 
pływacki z Finlandią 


Pó niedzielnych zawodach pływackich w Biel- 
sku o mistrzostwo Polski, ustalony został skład 
nąszej reprezentącji nA międzypaństwov miecz 
z który odbędzie się w Warszawie 23 
1 24 bm, Skład ten przedstawia się następująco: 

100 m dow. Jędrysik, Marchlewksi, 

200 m klas. Heidrich, Rusin, 

100 m na wznak — Kumānt, Kowalski, 


Na 


Nowe znaczki marokańskie 


Władze francuskie w Maroku przy- 
stępują obecnie do wymiany i odnowie- 
nia serii znaczków pocztowych, kursują- 
cych w tym kraju. Jest to oczywiście 
wielka gratka dla filatelistów całego 
świata. Emisja nowych znaczków do- 
konana zostanie w ciągu bieżącego ro- 
ku i obejmie 28 pozycji: 22 znaczki dla 
poczty zwykłej i 6 dla poczty lotniczej. 
Rozpisany zostanie konkurs na projekty 
znaczków, dostępny dla artystów-grafi- 
ków, którzy mieszkają, względnie prze- 
bywali kiedyś w Maroku. Ogólna suma 
nagród wynosi 40 tysięcy franków. ` 


Dzieci hiszoańskie w Rosii 
LENINGRAD. W środę do portu tu- 
tejszego przybił statek „Maryja Uljano- 
wa“, który przywiózł na swym pokładzie 
większy transport dzieci hiszpańskich. 
Wskutek wadliwej organizacji i braku 
odpowiedniej opieki, większość dzieci, 
bardzo poważnie rozchorówała się w 
czasie podróży. Dzieci mają być uloko- 
wane w sanatoriach na południu ZSRR. 

(ATE) 


Walasiewiczówna i Kusociński 
na starcie 


W Warszawie rozegrano w niedzielę 
międzyklubowe zawody lekkoatletyczne, w 
których m. in. startowali Walasiewiczówną 
z Kusocińskim. 

Wyniki zawodów były następujące: 100 
m : Trojanowski 11,3. 400 m: Metelski 54.1. 
1000 m: Kusociński 2,34, 3) Libera 2,41. 3 
km: Marynówski 9.25. 2) Janiszewski (Sy- 


sobotni minął w Palestynie względnie 
spokojnie. W Jerozolimie i w Haifie nie 
«anotowano żadnego incydentu. Po uli- 
zach obu miast krążą gęste patrole. Sze- 
reg aktów terrorystycznych nastąpiło 
wszakże w różnych dzielnicach Palesty- 
ny. W pobliżu Hebronu został zabity 


(AZS) 1:33, 2) Fonfarówna 1:33,4 min, 
Dawidowiczówna 1:35 


min. (now 
porda Bydgoszcz) 1:39,2, 3) Pioszczykówna 
1, 


400 m dów. — Jędrysik, Zubowicz, 

wieża — Maerz, Ziaja, 

trampolina == Maerz, Bredlich, 

3x100 — Kumant, Heidrich i Jędrysik, 

4x200 — Jędrysik, Marchlewski, Priebe, Szrąjb-= 


rena). Skok wzwyż: Janiszówski (Warsza- 
wianka) 1.60. Skok wdal: Wojnowski 6.03. 
Kula. Bałaszewski 11.92. Dysk i młot: Orzeł 
33.40 1 27.50. 

100 m panie: 1) Walasiewiczówna 12, 2) 
Jarzębińska 13.8. Skok wdal i skok wzwyż: 
Wenzlówna 4.56 i 1.40. 


100 m grzbietowym pań: 1) ewa 
) 
sło 


100 m klasycznym pań: 1) Bolówna 1:95,2 

rekord Polski), 2) Szumiłowska man, ; 

100 m dów, pań — Kratochwilówna, Dawido- 
wiczówna, 


400 m dowolnym pań: 1) Kratochwilówna 100 m na wznak — Banaszewska, Fonfarówna, 


(AZS) 6:235. min. 2) Dawidowiczówna 6:36 
min. (nówy rekord śląski), 3) Materówna 


6:43,8 min. 
Skoki z kadego Pt. 1) Bredlich 133,08 
pkt, 2) Maerz „7 pkt. Poza konkursem 
Ziaja uzyskał 125,22 pkt. 

Wieża pań: 1) Szczepańska 36,1 pkt. 

200 m dówolnym: 1) Jędrysik 2:28,8, 2) 
Priebe 2:34,1 min., Marchlewski 2:36,8 

3X100 zmiennym pań: 1) EKS Katowice 
4:22,2 min, nowy rekord Polski. 2) AZS 
Warszawa 4:37,8 min. 

4X200 dowolnym —1) Legia Warszawa 
10:45 min., 2) EKS 10:55,6 min. 3) Cracovia 
11:04 min. 


Arab, zaś w Saron —— Żyd. W Saint Jean 
Acre bomba zraniła trzech Arabów, zaś 
tydóowski policjant został zabity przez 
terrorystów. _ 
Pożar lasów w Kalifornii 

Ü SAN FRANCISCO. Na skutek pioru- 
nów zapaliły się lasy w przeszło 250 
miejscach w różnych okolicach Kalifor- 
nii. W gaszeniu pożarów leśnych biorą 
udział tysiące ludzi, którzy są zaopatry- 
wani w żywność przez samoloty. 


Orkiestra angielska we Francji 

BOULOGNE SUR MER. W niedzielę 
przybyła z Folkestone do Boulogne sur 
Mer orkiestra wojskowa angielskich gre- 
nadierów gwardii, którzy z okazji wizyty 
pary królewskiej udadzą się do Paryża, 
Orkiestra ta przywitana została przez 
prefekta, konsula brytyjskiego oraz ko- 
misarza policji i przez liczne tłumy pu- 
bliczności zgromadzonej w porcie. Gre- 
nadierzy angielscy przyjęci zostali uro- 
czystym bankietem w salonach dworca 
morskiego. Dadzą oni dzisiaj w ogro- 
dach kasyna miejskiego specjalny kon- 
cert, po czym udadzą się do Paryża. 


Wyścig samochodowy bo 25 
szczytach alpejskich i 
i. Niezwykle trudny raid samochodowy 
odbył się w tych dniach we Francji. Był 
to t. zw. międzynarodowy rallye Alp 
francuskich, zorganizowany przez auto- 
fnobilklub Marsylii i Prowansji. Trasa 

egła na przestrzeni 1.500 km. dróg al- 
pejskich i zmuszała uczestników dð 
przebycia 25 przełęczy, z tego 6 przełęczy 
znajdowało się na wysokości powyżej 
2000 metrów. Łączna różnica wzniesień, 
jaką automobiliści musieli pokońać, się- 
gała podwójnej wysokości Mont Ewere- 
stu, a mianowicie 17,8 km. 


Dopiero teraz kończą sezon 
i narciarsk 

Sezon narciarski kończy się co róku 
w Szwajcarii dopiero w połowie lipca. 
17 bm. odbyły się ostatnie. w tym sezonie 
zawody narciarskie w Diavolezza koło 
Pontresina. Start odbył się na wysoko- 
ści 3.060 m., trasa miała ok. 2 i pół km 
długości, a różnica wzniesień przy zjeź- 
dzie przekraczała 500 m. ze 

„.A za kilka miesięcy == nówv sezo. 


Na tegorocznych krajowych zawodach 
szybowcowych w Masłowie pod Kielcami 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, które- 
go ofiarą padł znany pilot, członek Aeroklu- 
bu Pomorskiego śp. kpt. pilot Eugeniusz 
Makowski. 7 

W sóbótę ép. kpt. Makowski wystarto- 
wał w ramach zawodów szybowcówych za 


„W niedzielę rozegrany został w Ło- 
| dzi międzyokręgowy miecz piłkarski 
| Łódź — Pomorze o puchar Pana Prezy- 
denta R. P. 

Zwyciężyła reprezentacja Łodzi w 
stosunku 2:1 (1:1). 

- Połowa meczu dała wynik remisowy 
1:1. Pierwszą bramkę dla Łodzi zdobył 
Goszczko, a wyrównał Kamiński. 

Druga półowa meczu nie dała wyni- 
ku, wobec czego sędzia zarządził prze- 
dłużenie gry 6 30 minut. W czasie do- 

ki decydującą ò wyniku bramkę 
zdobył dla Łodzi Lewandowski. 


DUISBURG W niedzielę rozegrany 
żostał w Duisburgu międzypaństwowy 
mecz bokserski Niemcy—Włochy, zakoń 
czony zwycięstwem Nietnców 10:6. 

Wyniki: , 

w wadze muszej Nardecchia (Wł) wy- 
punktował Strangfelda 


200 m klas. — Bólówna, Kowalska, 

5x100 zmienny — Banaszewska, Bolówna, Da- 
widowiczówna, ; 

skoki — Szczepańska i Pietrzykowska, 


Hein Sievert mistrzem Niemiec 
w pięcioboju 


STUTGART. W sobotę rozegrane zóstały 
mistrzostwa Niemiec w pięcioboju lekko- 
atletycznym. Zwyciężył znany lekkoatleta 
Niemiec, Hein Sievert, sumując 4061 pkt. 
Poszczególne wyniki zwycięzcy notujemy: 
100 m — 11,1 sek., wdal — 705 cm, kula — 
14,60 m, wzwyż — 180 cm, 400 m — 52 eek. 


Tragiczna śmierć lotnika toruńskiego 


podczas zawodów szybowcowych w Masłowie 


samolotóm i odleciał po odczepieniu się w 
kierunku Janowa koło Końskiego, Tym- 
czasem w niedzielę pewna wieśniaczka zbie- 
rająca jagody w lesie znalazła rozbity szy- 
bowiec i zwłoki pilota w okolicy Janowa. 
Jak się okazało były to zwłoki śp. kpt. 
Makowskiegó. Tragiczna śmierć ogólnie lu- 
bianego pilóta wywołała głęboki żal. 


z Łodzią | 
w rozgrywkach o puchar Pana Prezydenta R. P. 


Sdziował p. Frygalski. Widzów 500. 
Reprezentacja Pomorza, mimo po- 
rażki, była lepsza ód Łodzi pod wielo- 
ma względami. o 
* 


$ 

W dalszych międzyokręgówych róż- 
grywkach piłkarskich 6 puchar Pana 
Prezydenta R. P. reprezentacja Lwowa 
pokonała we Lwówie reprezentację Ślą- 
ska 7:1 (4:0), Warszawa pokonała re- 
prezentację Wilna w stosunku 3:0 (2:0) 
oraz w Stanisławowie Kraków pokonał 
Stanisławów 2:0 (1:0). 


w lekkiej Nuernberg (N) wygrał na 
punkty z Peire. 

w półśredniej Murach (N) wypunktował 
Rittori. | 

w średniej Baumgarten (N) pokonał na 
punkty Ferrario. 

w półciężkiej Musina (Wł) wypunkto- 


Zakończenie raidu krajoznawczo-propa- 
gandowego jachtów motorowych 
W  nmiedzielę około południa zaczęły 
przybywać do Gdyni jachty motorowe, bio- 
rące udział w raidzie Warszawa - Gdynia. 
Ogółem przybyło do Gdyni 12 łodzi moto- 
rowych. Po drodze odpadło 5 jachtów z po- 
wodu defektu motorów. ż j 
We wszystkich kategoriach (4) silniki 
polskiej konstrukcji (Gad i Steińhagen) 
wykazały wysokie wartości przewyższające 
nawót silniki konstrukcji zagranicznej. 
Uczestnicy raidu podkreślają szczegół: 
nie serdeczne przyjęcie w Tczewie. 


Jędrzejowska—Baworowski pokonani 
w finale 


HAMBURG. W niedzielę z0- 
stał w Hamburgu finałowy mecz tenisowy 
w grze mieszanej o międzynarodowe mi: 
etrzostwo Niemiec. ' i 

W meczu tym para polska Jędrzejow- 
ska — Baworowski po walce zaciętej i 
wyrównanej pokonani zostali przez pare 
australijsko - francuską Wynner—Lesueur 
5:7, 5:7. 


R. K. S. mistrzem okręgu wileńskiego 
w piłce wodnej 

WILNO. W Wilnie zakończóne zostały 
ro ki o mistrzostwo okręgu wileńskie- 
go w piłce wodnej. Mistrzostwo zdobyła 
drużyna miejscówego RKS, która w najbliż- 
szym czasie walczyć będzie z mistrzem Ło- 
dzi o wejście dó ligi waterpolowej. 


10-ty etap wyścigu kolarskiego 
dokoła Francji 
W niedzielę rozegrany został 10-ty etap 
międzynarodowego bi kolarskiego dò- 
koła Francji, na trasie Perpignan — Mont- 
pellier, dystanse 141 klim. 
W etapie tym zwyciężył Belg van Schen- 
del w czasie 4:02:82 godz. 
W łącznej klasyfikacji rozegranych do- 
tąd 10 etapów prowadzi kolarz belgijski van 
Vórwaćcko w łącznym czasie 60:08:28, 


Pilka nożna 


Jąniorzy śląskiego AKS 

i mistrzem Polski w piłce nożnej 

W niedzielę odbył się w Sosnowcu mecz 
piłkarski o mistrzówstwo Polski juniorów 
pomiędzy mistrzem okręgu zagłębiowskie- 
go, Czarnymi z Sosnowca, a mistrzem okre- 
gu śląskiego AKS z Chorzowa. 

Zwyciężyła drużyna AKS 2:0 (2:0). 


O wejście do pomorskiej kl. A 


W Grudziądzu odbył się w niedzielę 
mecz piłkarski o wejście do A. klasy po 


d sy i 
w koguciej Wilke (N) pokonał na punk. | wał Vogta naa dka Mitte 
ty Ser w ciężkiej Runge (N) wygrał na pkt. | „Mniszek“, Spotkanie zakończyło się wyso- 
w piorkowej Vicin! (WŁ) wypunktował z Lazzari. psim i zasłużonym zwycięstwem „Mniszka 
* Ostlaenderą - —— w stosunku 8:3 (4:3). 


= 


% 


_Po przyłączeniu Austrii do Rzeszy Nie- 
mieckiej przekreślone zostały siłą rzeczy 
wszystkie układy, wiążące Austrię z innymi 
państwami. Przestały również istnieć ukła- 
dy handlowe, które regulowały zewnętrzny 
obrót gospodarczy tego 7-mio milionowego 
kraju. 


Z chwilą Anechlussu powstał więc pro- 
blem włączenia do układu handlowego z 
Rzeszą dotychczasowej wymiany towarowej 
polsko - austriackiej. W pewnych kołach 
gospodarczych początkowo budziła się oba- 
wa — uzasadniona poniekąd przewlekają- 
cymi się rokowaniami Rzeszy z Francją i 
Anglią — że polski handel zagraniczny po- 
niesie straty wskutek włączenia Austrii do 
organizmu gospodarczego Niemiec. 


Wbrew tym pesymistycznym przewidy- 
waniom skomplikowane rokowania poto- 
ezyły się szybko i zakończyły się zawar- 
ciem w Berlinie umowy gospodarczej na 
blisko trzy lata. 


Umowa reguluje ' całokształt stosunków 
gospodarczych między Polską i Rzeszą. 
Składa się ona z szeregu -dokumentów, w 
szczególności z aktu głównego, układu roz- 
rachunkowego oraz list celnych i kontyn- 
gentowych. Wejście w życie umowy przewi- 
dywane jest na dzień 1-go września 1938 r. 


Dotychczas eksport i import do Austrii 
wynosił ogółem około 234 mil. złotych ro- 
cznie, w tym udział Austrii — około 58 mil. 
zł; w nowej umowie, mimo trudności go- 
spodarczych, plafon importowy i eksporto- 
wy został podniesiony do 260 mil., a więc 
powyżej sumy obrotów polsko - niemiec- 
kich i polsko-austriackich razem wziętych. 
Zachodziła obawa, że wskutek Anschlussu 
węgiel polski straci swój rynek w Austrii. 
Ale i ten szkopuł w rokowaniach berliń- 
skich został przezwyciężony. Eksport. węg- 
gla został utrzymany na tej samej wysoko- 
ści, na jakiej był poprzednio, t. zn. około 
800 tys. ton rocznie. 

Analizując strukturę obustronnych obro- 
tów należy stwierdzić, że o ile struktura 
eksportu niemieckiego do Polski nie ule- 
gnie żadnej istotnej zmianie, to struktura 
eksportu polskiego do Niemiec zmieni się 
na korzyść przemysłu, a w dziedzinie rol- 


nictwa — na korzyść artykułów hodowla-- 


nych, półfabrykatów i gotowych towarów. 
Jest to niewątpliwie korzystna strona no- 
wego układu. Przesunięcie bowiem ekspor- 
tu z surowców na wyroby przetwórcze daje 
większy efekt bilansowy: państwu ekspor- 
tującemu. Tym więcej, że w układzie pol- 
sko-niemieckim zapewniony został odbiór 


artykułów polskich przez odpowiednie cen- 
trale niemieckie. Nadto postanowienie to 
stwarza, dzięki utrzymaniu, a nawet w pe- 
wnych wypadkach podwyższeniu cen arty- 
kułów rolniczych, pewną stabilizację sto- 
sunków handlowych, pomyślną dla pol- 
skiego producenta. 

Układ polsko-niemiecki z dn. 1-go lipca 
r.b. oparty jest na systemie clearingowym. 
T. zn. Polska będzie imporiowała z Niemiec 
za taką sumę, za jaką wyeksportuje towa- 
rów do Niemiec. Zastosowanie zasady 1:1 
uniemożliwi zamrażanie: polskich należno- 
ści w Niemczech. 

Polsko - niemiecką umowę gospodarczą 
można zakwalifikować jako pozytywne 
rozwiązanie trudności, jakie odcinek gospo- 
darczy współżycia sąsiedzkiego nastręczać 
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mógł po inkorporacji Austrii do Rzeszy 
Niemieckiej. Jest to zarazem dowód dale- 
ko posuniętego zrozumienia strony nie- 
mieckiej dla istotnych dynamicznych możli- 
wości Polski w dziedzinie gospodarczej, żaś 
ze strony polskiej dla potrzeb rynku nie- 
mieckiego, szczególnie w zakresie aprowi- 
zacji. : 

Szybkie doprowadzenie do zawarcia 
traktatu handlowego, mimo — jak powie- 
dzieliśmy — wielu trudności: natury gospo- 
darczej, jest nowym świadectwem słuszno- 
ści i skuteczności drogi, którą wybrały 
rządy Polski i Niemiec w dn. 26 stycznia 
1934 roku — świadectwem, że krocząc po 
drodze dobrosąsiedzkich stosunków można 
przezwyciężać wszelkie trudności i usuwać 
największe nawet przeszkody. 


P. min. Roman i p. min. Kaliński 


honorowimi protektorami dorocznej wystawy 


Minister Przemysłu i Handlu p. An- į 


toni Roman i minister Poczt i Telegra- 
fów p. inż. Emil Kaliński przyjęli spe- 
cjalną delegację, złożoną z przedstawi- 
cieli Polskiego Radia, przemysłu radio- 
technicznego i Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Kraju. 

Delegacja prosiła pp. ministrów o 0- 
bjęcie protektoratu nad pierwszą Doro: 


czną Wystawą Radiową, która odbędzie 
się w Warszawie od dn. 25 sierpnia do 
11 września br. 

Obaj pp. Ministrowie żywo zaintere- 
sowali się Doroczną Wystawą Radiową, 
która ma ważne znaczenie dla dalszęgo 
rozwoju radiofonii polskiej, i wyrazili 
zgodę na objęcie honorowego protekto- 
ratu. . 


Episkopat Polski przejmuje rans 
Kolegium Polskie w Rzymie R 


Ponieważ Zgromadzenie Księży Zmart- 
wychwatańców z końcem minionego roku 
akademickiego zgłosiło rezygnację z kie- 


rownictwa Kolegium Polskiego w Rzymie, 
Ojciec św. pismem św. Kongregacji Semina 
riów i Uniwersytetów 
oddał ten zakład w zarząd 
skopatowi polskiemu. 
ści ta sama św. Kongregacja ciepłym i po- 


z dnia 5 lipca br. 
i opiekę Epi- 
Przy tej eposobno- 


chlebnyfi pismem podziękowała Zgroma- 


dzeniu Księży Zmartwychwstańcćów za bez- 
interesowne prowadzenie Kolegium Pol- 
skiego przez lat 72, podnosząc wielkie za- 
sługi oddane tym samym Kościołowi w Pol 
sce, któremu Kolegium dało czcśgwgędny za- 
stęp wybitnych biskupów i wielu pierwszo- 
rzędnych kapłanów. 1 

Episkopat Polski przejmie niebawem 
Kolegium i powoła jego rektora oraz ojca 
duchownego, (KAP), 


Pomyślny rozwój szkolnictwa 
y y i j 
zawodowego w Polsce a 


Opracowane zostały szczegółowe dane, 


obrazujące rozwój szkolnictwa zawodowego 
w Polsce. Wynika z nich, że w roku szkol- 
nym 1937-38 kształciło się zawodowo ogó- 
łem 104.218 osób. Z poszczególnych kie- 
runków wykształcenia, największym po- 
wodzeniem cieszył sie przemysł i rzemio- 


i h|h|||h| 
Afrykańska podróż 
królewskiego brata 


LONDYN. Księstwo Gloucester wy- 
jeżdżają w pierwszych dniach sierpnia 


do Kenyi w Afryce Wschodniej, gdzie 
zabawią do połowy listopada. Para ksią- 
żęca będzie gośćmi stryja księżnej lorda 
Francis Montagu Douglas Scott'a, który 
posiada tam wielką fermę. 

W kołach dworskich twierdzą, że 
księżna Gloucester spodziewa się w koń- 
cu bieżącego roku potomka. 


sło, skupiając 47.941 uczniów; handel i ad- | rządowych tylko 7.058 uczniów. s 


Niemcy wywłiaszczają wieśniaków 


ministracja — 41.955, komunikacja — 5.490, 


-alnej 


"u 
wzrasta bezrobocie 
r 


Według danych National Industrial Con- 
ference Board, bezrobocie w Stanach Zje- 
ünoczonych A. P. wzrasta w dalszym ciągu. 
Przy końcu maja b. r. ilość ludzi pozbawib- 
hych pracy wynosiła już 10 milionów 3410 
tysięcy, wzrosła więc-w ciągu miesiąca %0 
200 tysięcy, a w ciągu roku o przeszło 4 m- 
qiony ludzi. b 

Jest to objaw zapowiadanego oddawna 
nowego kryzysu w U. S. A. Jednym z cha- 
rakterystycznych przejawów tej depresji 
jest nie notowany spadek produkcji samo- 
chodów i wytwórczości w stalowniach. 

(Kabel). 
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Wiadomości gospodarcze 

— Wzrost importu tytoniu. W pierw- 
szym półroczu b.r. import tytoniu do = 
ski osiągnął wartość 24.089 tys. zł, co sta- 
nowi b. duży wzrost w porównaniu z pier- 
wszym półroczem 1937 r. (15.881 tys. zł). Cy- 
fry te obejmują również i wyroby tytonio- 
we. Wzrost importu jest tym bardziej ta- 
żący, że zbyt wszelkich wyrobów tytonio- 
wych w kraju wykazuje minimalne po- 
stępy. Sprzedaż papierosów notuje bowiem 
coprawda stałą zwyżkę, zbyt jednak tyto: 
niu, szczególnie w gatunkach wyższych do- 
znał nawet pewnego ograniczenia w porów- 
naniu z rokiem poprzednim. - 

— Mniej czynnych cegielni niż w roku 
ubiegłym. w maju czynnych było na tere- 
nie całego kraju 475 większych cegielni, 
zatrudniających przynajmniej po 20 robot- 
ników. Stanowi to pewien spadek wobec 
maja roku ubiegłego, kiedy czynnych było 
495 cegielni, zatrudniających wówczas 
30.509 robotników. Zatrudnienie natomiast 
w maju b.r. wynosiło tylko 27.313 ludzi. 
Wskazuje to na stosunkowo mniejszy ruch 
-pudowiany, szczególnie w zakresie budow- 
nictwa mieszkaniowego. i8 

— Ameryka zabiega o stosunki z Fran- 
cją. Po wizycie londyńskiego ambasadora 
U. S. A. Kennedy'ego, który przedstawił 
rządowi waszyngtońskiemu raport o aktu- 
sytuacji finansowej, amerykański 
minister skarbu Morgenthau udaje się:w 
dniu 23 bm. na 4 dni do Francji, gdzie zo- 
stanie przyjęty przez ministra spraw Zza- 
granicznych Bonneta i ministra skarbu 
Marchandeau. W międzynarodowych Kó- 
łach finansowych spodziewają się, iż rozme- 
wy te przyniosą omówienie naistotniej- 


'szych zagadnień z dziedziny stabilizacji wa+ 
"lut i długów. * 


gospodarstwo domowe i usługi osobiste — 
5.094 itp. i 

Większość szkół i kursów zawodowych 
prowadziła inicjatywa prywatna. W ezko- 
łach prywatnych kształciło się 65.408 ucz- 
niów, w państwowych — 31.752, a w samgo- 


Z dekawych wydawnictw 


Dr. J. Dyakowska: „Przymierze -z 
przyrodą“. (Bibl. Biologiczna Z. 
"Książnica Atlas. Lwów-Warszawa. Str. 80. 
Zł 1,50. gt 

Autorka omawia w 8 rozdziałach podsta: 
wowe zagadnienia ochrony przyrody. Pierw- 


PARYŻ. Rząd niemiecki eksproprio- 
wał ziemie — ponad 1000 ha pól i łąk — 
posiadane od wielu stuleci przez alzac- 
kich chłopów na prawym brzegu Renu 
w okręgu Kappel. Właściciele francuscy, 
mieszkający w gminie Rhinau, na le- 
wym brzegu Renu, zostali z Niemiec po- 


„ | wiadomieni, że dostęp do ich posiadłości 
Według komunikatu oficjalnego księż- RE w mate 90 


na nie będzie brała udziału w żadnych 
przyjęciach przez szereg miesięcy. 


Księżna Gloucester z domu lady Ali- LUBLIN. W Chełmie odbyło się pod 


cja Montagu Douglas Scott, liczy lat 37. przewodnictwem prezesa komitetu powia- 
y Gł towego LOPP eędziego Brajczewskiego or- 


OW dniu 6 listopada 1935 roku poślu- aaae ino a A a 
biła ona trzeciego syna króla Jerzego V łano do życia koło przyjaciół szybownictwa 
— księcia Głoucester. Małżeństwo to jest |mające na celu budowę szkoły szybowco- 
dotychczas. bezdzietne. (ATE). wej w Chełmie. 


(ry 


jest im odtąd wzbroniony. Teren został 
natychmiast otoczony zasiekami z drutu 
kolczastego. Chłopom zakomunikowano 
jednocześnie, że władze niemieckie same 


| zajmą się zbieraniem plonów, które zło- 


Chełm buduje szkołe szybowcową 


- 2 naszych Czytelników wyjadą w dniu 1 sierpnia 
na najpiękniejszą wycieczkę sezonu - przez Bal- 
tyk ms. „Piłsudskim” do Danii, $zwecji i Norwegii 


żone zostaną pośrodku granicznego mo- 
stu nad Renem. (ATE), 


szy rozdział obejmuje . krótki zarys ra; 
ryczny powstania idei ochrony przyrody ora? 
motywy, kierujące jej twórcami i zwolen- 
nikami, drugi poświęcony jest omówieniu 
organizacji ochrony przyrody i obowiązują- 
cemu dziś ustawodawstwu ochronnemu w 
Polsce, dalsze zajmują się szczegółowymi 
problemami ochrony przyrody, jak ochro 
roślin, ochroną zwierząt itd., oraz zawiera 
ją krótkie opisy polskich parków narodọ- 


wych i ważniejszych rezerwatów wraz z hi- 
storią ich powstania. Książeczka jest prze; 
znaczona przede wszystkim dla starszej 
młodzieży gimnazjalnej i licealnej i ma na 
celu podanie czytelnikomi pewnego cało- 
kztałtu pojęć o ochronie przyrody, znanej 
im już nieco z nauki na niższym stopniu. 
Autorce idzie głównie o to, żeby czytelnik 
zrozumiał gospodarczą konieczność ochro- 
ny przyrody i potrzebę zachowania praw 
równowagi biologicznej w całej gospodarce 
człowiaka. Książka jest ilustrowana liczny- 
mi fotografiami. i 


Do dyspozycji szkoły będzie oddane 8 
szybowców, urządzenie startowe, hangary 
oraz przydzielony będzie specjalny instruk 
tor z okręgu LOPP. W roku bieżącym roz- 
pocznie się teoretyczne szkolenie pilotów 
'szybowcowych, w roku zaś przyszłym ņâz- 
poczną się ćwiczenia praktyczne. m. | 


a 


Oto pytanie, na które odpowiemy już w tym tygodniu. 
Do zakończenia konkursu pozostały tylko 2 dni. Oczekujemy ostatnich zestawień ziednanych prenumeratorów. 


Naszym Czytelnikom-laureatom konkursu przydzielamy między innymi następujące nagrody: 


superheterodynę „Telefunken“, Kodak „Retina“ i „Jiffy“, piękny 
na ręKę, efektowne pudło do papierosów, 
piękne przybory na biurko, wytworne artykuły Kosmetyczne, 
boniery i tyle, tyle innych, — o Które Każdy jeszcze dzisiaj może 
słanie nam imiennego wyKazu zjednanych przez siebie prenumeratorów. 


zegar na biurko, zegarki 
artystyczny postument, paterę Kryształową, 
artyKuły toaletowe, bom- 
zabiegać przez nade- 
Trzeba jednak 


uczynić to niezwłocznie. a wykazy nowych zgłoszeń nadsyłać do administracji naszego 


pisma, 


Skandaliczne stosunki w Gręblinie |t 
w pow. tczewskim | 


Obywatel gdarńiski grozi Polakom 


W początkach czerwca pisaliśmy o 
niesłychanym występie Niemca-szowini+ 
sty, dzierżawcy majętności Gręblin-Pole 
w powiecie tczewskim p. Frosta, który 
w niezwykły sposób obraził kraj, dający 
mu wcale dostatni byt. Jak nam wiado- 
mo, w sprawie powyższej były prowa- 
dzone dochodzenia, ostatecznie jednak p. 
Frost buja na wolności, a rozzuchwalony 
tolerancją, pozwala sobie na coraz to no- 
we ekscesy. Podejrzewając mianowicie, 
że inspiratorem naszego pierwszego ar- 
tykułu był właściciel wspomnianej ma- 
jętności p. Jurkiewicz, wygrażał mu nie- 
jednokrotnie, wołając po pijanemu: „Ty 
polski posługaczu, jeżeli jeszcze raz na- 
piszą o mnie w gazecie, to nie przeżyjesz 
24 godzin“, 


Jak zeznają naoczni świadkowie, 
Frost żyje naprawdę na „dobrej stopie“ 
z pewnymi urzędnikami gminnymi, któ- 
rzy nawet uczestniczą w urządzanych 
przez niego niemieckich demonstra- 
cjach, podczas których przy wtórze głoś- 
nika radiowego śpiewa się „burszow- 
skie“ niemieckie piosenki itp. 


— Wybory radcy do Pomorskiej Izby 


Rolniczej. Zgodnie z zarządzeniem Pana 
Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych, w ce- 
lu dokonania wyboru radców ‘do Pomor- 
skiej Izby Rolniczej, została powołana Sek- 
cja Osadnicza Towarzystwa Rolniczego Po- 
wiatowego w Wąbrzeźnie do wyboru jedne- 
go radcy na okres trzy letni. Wybór został 
dokonany w dniu 14 lipca br. Wynik wy- 
borów jest następujący: pp.: Rząsa 41 gło- 
sów, Wala 5 głosów, Pilek 42 głosy. Zaob- 
serwować można było silną agitację ze stro- 
ny „Stronnictwa Ludowego“ członkom, któ- 
rego prezesi Kółek Rolniczych w Ryńsku i 
Płużnicy przed zebraniem rozdawali legity- 
macje, uprawniające do głosowania w myśl 
obowiązującego regulaminu Sekcji Osadni- 
czej Towarzystwa Rolniczego Powiatowego. 
Kilka dni przed zebraniem, zaobserwowano 
w powiecie wąbrzeskim, dość ruchliwą agi- 
tację ze strony tych samych czynników prze- 
siw kandydaturze prezesa wojewódzkiego p. 
Rząsy, którego Zarząd Sekcji Osadniczej T. 
R. P. na zebraniu swym w dniu 10 lipca 
b. r. jedńogłośnie wysunął na kandydąta, z 
uwagi na to, iż znając działalność jego i 
wieloletnią jego pracę organizacyjną w cha- 
rąktórze prezesa Wojewódzkiego, jego ofiar- | 
ną pracę i znajomość spraw osadniczych, 
jakoteż znającego teren i potrzeby całego 
Pomorza, wiedział, że on najlepiej może 
bronić i zastępować interesy osadnictwa. 


Niestety, nie wartość człowieka zwycię- 
żyła, lecz klucz partyjny, zastosowany przy 
wyborach w organizacji zawodowej, 


MHafkłvo 


-— Zmiany w parafii nakielskiej. Do 
parafii nakielekiej został przydzielony ks, 
yk Zimny, który dotychczas pełnił 
funkcję wikariusza we Wrześni. Na miej- 
sce ke. Zimnego został powołany neopres- 
biter ks. Henryk „Malak z Sadek. (zy). 


Mogilno 
— 70-letni starzec uwodził nieletnie 


dziewczęta. Przed Sądem Okręgowym w | w niedzielę 17 bm. 


Gnieźnie na sesji wyjazdowej w. Mogil- 
nie stanął 70-letni Niemiec August Mil- 
debrandt z Wydartowa pod Mogilnem, 
oskarżony o dopuszczanie się czynów lu- 
bieżnych z nieletnimi dziewczętami 
z Wydartowa. Rozprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych. Sąd skazał zwy- 


| dzono się na przedzierżawienie 


Człowiek przeciera oczy i po prostu 
wierzyć nie chce, że coś podobnego dzie- 
je się u nas, na Pomorzu. Cóż dziwnego, 
że Niemiec-=szowinista, który nie jest na- 
wet obywatelem polskim, lecz gdań- 
skim, który był już karany za obrazę 
narodu polskiego, rozzuchwala się co- 
raz bardziej i nawet ośmiela się grozić 
Polakowi, że „nie przeżyje 24 godzin*, 


jeżeli nie przestanie się zajmować jego 
osobą. 

Mamy nadzieję, że o wyczynach p. 
Frosta nie będziemy potrzebowali już 
więcej. pisać. Równocześnie wyrażamy 
przekonanie, że skończą się także- i „go- 
ścinne* przyjęcia urzędników gmin- 
nych, które wśród tamtejszej ludności 
polskiej budzą zrozumiałe oburzenie. 


Z Mogiina pieszo do Warsza wy 


udali się dwaj powstańcy aby prosić Wodza 
Naczelnego o pracę ` 


Na niezwykły pomysł wpadli dwaj 
mieszkańcy Mogilna — pp. Nowak i Ko- 
zicki, uczestnicy Powstania Wielkopol- 
skiego. Nowak i Kozicki żyli w ciężkich 
warunkach i oddawna bezskutecznie 
starali się o pracę. Nie widząc sposobu 
zdobycia środków do życia postanowili 
oni udać się do Warszawy, aby osobi- 
ście prosić Marszałka Śmigłego-Rydza 


o pomoc w uzyskaniu pracy. 


W tych dniach pomysłowi piechurzy 
dotarli do Warszawy, niestety w czasie 
nieobecności Naczelnego Wodza. 

Panowie Nowak i Kozicki zostali jed- 


nakże przyjęci w sekretariacie General- 
nego Inspektoratu Sił Zbrojnych, gdzie 
przedstawili swą prośbę. Zapewniono ich 
że Gen. Insp. Sił Zbrojnych poczyni od- 
powiednie kroki, by obaj Powstańcy 
Wielkopolscy w jak najkrótszym czasie 
otrzymali pracę. Ponadto. wręczomo pp. 
Nowakowi i Kozickiemu bezpłatne bilety 
kolejowe, umożliwiające im wygodny 
powrót do: Mogilna. 

Obecnie, obaj wytrwali piechurzy od- 
poczywają po męczącej wędrówce z Mo- 
gilna do Warszawy, oczekując rezulta- 
tów swej wyprawy. (zy) 


€fichmno 


tawicielstwo „GAZETY POMOR- 
SKIEJ” — Chełmno, ul. św. Ducha 4, wej- 
ście z ul. 22 Sty 12/14. 

— Biblioteka Towarzystwa Czytelni Lu- 
dowych otwarta jest w poniedziałki, środy 
i piątki, od godz. 17-tej do godz. 18,30. 
iadomości parafialne. We wtorek 
obchodzimy w kościele klasztornym uroczy- 
stość św. Wincentego a Paulo. Z uroczysto- 
ścią tą łączy się specjalny odpust. Porzą- 
dek nabożeństw w kościele klasztornym: o 
godz. $S wotywa z wystawieniem Najśw. Sa- 
kramentu trwająca aż do sumy włącznie. 
Mśza św. o godz. 8 na intencję Stow. Pań 


Miłosierdzia ze wspólną Komunią św. człon- ` 


kiń Stowarzyszenia i ubogich. Suma z ka- 
zaniem o godz. 10, nieszpory o godz. 16, po 
czym całowanie relikwii. 

— Rada Miejska stwierdziła oszczędną i 


wzorową gospodarkę Zarządu miasta Chełm- 


na. W piątek, odbyło się publiczne posiedze- 
nie Rady Miejskiej pod przewodnictwem p. 
burmistrza Kleina. Na wstępie dokonał prze- 
wodniczący wprowadzenia w urząd radnego 
miasta kupca p. Marcelego Mittelstaedta, po 
czym przyjęto do wiadomości okólnik w 
sprawie przemianowania ulic 1 placów. Zgo- 
39 parcel 
miejskich drobnym dzierżawcom z okolicy 
Chełmna według projektu Komisji Kame- 
larnej i Magistratu. W następnym punkcie 
Rada Miejska, uznając ciężkie położenie 
urzędników miejskich uchwaliła jednogło- 
śnie nie pobierać w bież. roku budżetowym 
podatku specjalnego od uposażenia praco- 
wników miejskich. Ze względu na bardzo 
wielką liczbę eksmisyj rodzin bezrobotnych 
i ubogich, pozostających bez dąchu nad gło- 
wą, Rada Miejska widziała się zmuszoną u- 
chwalić budowę piątego z rzędu baraku dla 


około 20 rodzin. Zebranie przyjęło następnie 
do wiadomości -roczne sprawozdanie ra- 
chunkowo-kasowe za rok budżetowy 1937/38 
z którego wynika planowa i bardzo umie- 
jętna gospodarka Zarządu Miejskiego. Mimo 
wyjątkowo wielkiego zadłużenia miasta, 
zdołano obsłużyć regularnie i terminowo 
wszystkie długi i pożyczki, uregulowano 
wszelkie rachunki, oraz wydatkowano stô- 
sunkowo wielkie sumy na zatrudnienie bez- 
robotnych i opiekę społeczną. Dzięki tej 
oszczędnej i planowej gospodarce, osiągnię- 
to nadwyżkę budżetową w kwocie przeszło 
37.000 zł. Toteż na wniosek Komisji Rewi- 
zyjnej udzięlono Zarządowi. Miejskiemu je- 
dnogłośnie absolutorium, przy czym radni 
wyrazili pełne uznanie za tak umiejętną 
gospodarkę i dobre wyniki pracy p. burmi- 
strzowi Kleinowi, członkom Zarządu Miej- 
skiego oraz poszczególnym referentom miej- 
skim. W związku z tym przyjęto do wiado- 
mości 5 protokółów lustracyjnych Komisji 
Rewizyjnej. W ostatnim punkcie Rada Miej- 
ska uchwaliła stosować wobec niektórych 
opornych płatników, zalegających z opłata- 
mi miejskimi za gaz, prąd, wodę i opłatę 
kanałową, bezwzględne egzekucje. Podkre- 
álić należy bardzo zgodne i harmonijne ob- 


rady, oraz wielkie zainteresowanie się ra- 


dnych miejskich, powierzonymi im sprawa- 
mi. Szczególnię ożywioną dyskusję wywo- 
łały sprawy: budowy baraku dla bezdom- 
nych miasta, zaległych opłat za gaz, prąd 
i wodę, oraz sprawa niestosownego i aro- 
ganckiego zachowania się niektórych inka- 
sentów miejskich. W tej kwestii p. burm. 
Klein przyrzekł wydać odpowiednie zarzą- 
dzenie. W dyskusji zabierali głos pp. Hądz- 
lik, Gierlak, Bartosiński, Frąckowski i inni. 


śmiecie 


— Odpust Matki Boskiej Szkaplerznej. 
i obchodziła parafia 
śWiecka doroczny odpust ku czci Matki 
Boskiej Szkaplerznej. Odpüst ten bardzo 
uroczyście obchodzony, gromadzi co roku 
wielkie rzesze wiernych z bliższych i dal- 
szych stron. Tak było i tego roku. Przy- 
było wielu kapłanów z okolicy by słuchać 
spowiedzi. Uroczystości odpustowe odbyły 


rodniałego starca na 2 lata więzienia i' się w kościele poklasztornym, a kazanie 


ponoszenie kosztów sądowych. (sz) 


— Zgon na udar serca. Na udar serca 
zmarł nagle w swym majątku Dobieszewi- 
cach śp. W. Maciejewski. Śp. Zmarły był 
bardzo dobrym gospodarzem, utrzymują- 
eym swój majątek w wysokiej kulturze 
roinej. (zv). 


i 
Brodnica 

— Kobieta-więzień uciekła eskortującemu 
fa policjantowi. W sobotę, na dworcu kole- 
jowym w Mławie, zbiegła spod eskorty st. 
post. Schrederowi Leonowi z. Posterunku w 
Brodnicy — więzień Kazimiera Jabłońska 
skazana wyrokiem Sądu Grodzkiego w Cho- 
rzewach na 3 lata więzienia. Rysopis ucie- 
kinierki: wzrost niski, twarz owalna, wło- 
sy szpakowate, ubrana w czarny fartuch 
kupiecki, pończochy czarne, półbuty czar- 
ne, czarna wełniana chustka na głowie, 


zostało wygłoszone przez ka. katechetę Mi- 
chałowskiego na placu przed kościołem. — 
W. dniu odpustu przystąpiło dużo osób do 
sakramentów św. jak również dużo przy- 
jęło szkaplerz św. Na rynku, z Okazji od- 
pustu ustawiono dużo straganów, przeważ- 
mie z cukierkami i artykułami spożywczy- 
mi. Wypada dodać, iż tej samej niedzieli 
odbył się również odpust ku czci Matki 
Boskiej w Świekatowie, gdzie również u- 
dział ludności był bardzo liczny. (6). 

— Ile powiat świecki wydał na pomoc 
zimową? W tych dniach, jak o tym już 
pisaliśmy, odbyło się posiedzenie likwida- 
cyjne Obywatelskiego Komitetu Pomocy Zi- 
mowej Bezrobotnym powiatu świeckiego. 
Obradom przewodniczył prezes p. rejent 
Brzeski; ze sprawozdań złożonych przez 
pp. Rucińskiego, Pisarzewskiego i Szabu- 
niewicza wynika, że powiat Świecki, acz- 
kolwiek nawiedzony w ubiegłym roku sze- 
regiem klęsk, wywiązał się ządawalająco 
ze swego i E wo powia- 


tu świeckiego bowiem złożyło w gotówce 
32.247,23 złotych, a w' naturaliach za 
11.501,44 zł. Komitet wojewódzki przekazał 
w gotówce około 40.000 złotych i w natura- 
liach za prawie 15.000 złotych. Wydano 
więc ostatniej zimy i wiosny na zatrudnie- 
nie bezrobotnym prawie 100.000 złotych, za 
co zostało wykonanych 49.950 robotniko- 
dniówek. 

| fo ; ars b ept | wa 
pokwitowania, ąc pona Swe za- 
dowolenie z osiągniętych wyników i rezul- 
tatów prada i ! 

W ekład komisji likwidacyjnej komite- 
tu zostali wybrani pp. rejent Brzeski, ze 
Świecia, inż. Jeske nadleśniczy ze Świeka- 
tówka, ziemianin Titenbrun z Przysiereka 
i posiedziciel Ratkoweki z Drzycimia. (6) 


— Raid ślizgowców motorowych na Wiś- 
le. W sobotę w rychłych godzinach popo: 
łudniowych obserwowała spora garstka 
Świecian n.Wisłą, przejeżdżających uczestni 
ków raidu jachtów motorowych urządzone- 
go przez Warszawski Jacht-Klub Oficerski. 


— Okradzeni na letnisku. W miejsco- 
wości letniskowej, w Tleniu zostali okra- 
dzeni dwaj mieszkańcy Poznania pp. Wą- 
daleki i Stranz, przebywający. w pensjona- 
cie Kuzimskiej, Nieznani sprawcy wdo- 
stal . cię do pokojów letników i zabrali ich 
walizki wraz z zawartością. P. Waądalskie- 
mu skradziono bieliznę i garderobę oraz 
książeczkę oszczędnościową PKO na 800 
złotych i jeszcze złotych gotówki; jego 
towarzyszowi p Stranzowi skradziono tyl- 
ko Deling. uste walizki znaleziono w 
pobliskim lesie. (Ś. 


27:26, 


vis a vis kościoła, telefon 


Gniewkowo 


— Zostawił młodą żonę i uciekł ze 
starą kochanką. Spokojne miasteczko 
Gniewkowo przeżywa od czasu do czasu 
też nielada sensację. Już w ubiegłym 
roku niejaka panna Weronika uciekła 
z domu rodzicielskiego z wybrankiem 
swego serca Edmundem W. Niedługo 
jednak trwała ich „słodka“ wyprawa; po 
krótkim bowiem czasie oboje wrócili do 
pieleszy rodzinnych, a i wkrótce ustały 
wszelkie. prawdziwe i nieprawdziwe plo- 
teczki. Kochliwy Edmund w między- 
czasie nawet zaślubił inną, młodą dziew- 
czynę, lecz nagle przewróciłó mu się coś 
w głowie i ostatnio zostawiwszy młódą 
urodziwą żonę, zbiegł ponownie ze swa 
stara bogdanką w nieznane. (sz) 


Rcynia 


— Początek żniw. Kilka dni upałów 
spowodowało, że żyta już we wielu miej- 
scowościach dojrzały. W dniu 15 bm. roz- 
poczęto też w okolicy Kcyni żniwa. Obec- 
nie największą troską rolników jest, aby 
utrzymywała eię pogoda słoneczna, która- 
by umożliwiła pomyślny eprzęt zbóż. (zy). 

— (Ciekawa przygoda złodzieja. O nie- 
zwykle interesującej przygodzie dowiadu- 
jemy się od właściciela maj. Karmelita p. 
Buśkiewicza, Mianowicie pan B. jadąc 0- 
AA) autem do Bydgoszczy, napotkał nie- 
daleko Ślesina pewnego osobnika, który 
prosił go o podwiezienie do Bydgoszczy. — 
Poprzednio p. B. bedąc w s z firm zbo 
żewych w Nakle, dowiedział się o kradzie- 
ży browninga przez nieznajomego osobni- . 
ka, który chciał zakupić duże partie mąki 
żytniej i pezennej. 

W pewnej chwili osobnik znajdujący się 
w aucie pana Buśkiewicza wygadał się nie 
opatrznie o transakcji z mąką. To go zgu- 
biło. Pan B. domyślił się natychmiast o 
kogo chodzi, lecz zachował zimną krew, i 
nie rzeknąwszy ani ełowa, dojechał z nie- 
znajomym do placu Teatralnego w Bydgo- 
szczy. Tutaj etanął i poprosił posterun- 
kowego o wylezitymowanie „swego gościa". 
Ten na widok "O chciał eię szybko u- 
lotnić drugimi drzwiami, ale już było za 
późno. - Przewidywania pana Buśkiewicza 
sprawdziły eię. Przy rewizji osobistej zna- .. 
leziono w kieszeni nieznajomego browninz: 
z sześcioma nabojami. (zy) 


Plaga myszy. Rolnicy okoliczni na- 
rzekają, że w bieżącym roku jest dużo my- 
szy, które niszczą szczególnie koniczyny. 
Jest to bardzo dziwne, gdyż epodziewano 
się, że długotrwałe deszcze wytępią częścio- 
wo te gryzonie. (zy) 


—— 


Szubin 


— Kredyt dla drobnego rolnictwa. Ko- 
munalna Kasa Oszczędności powiatu szu- 
bińskiego rozprowadza kredyt zaliczkowy 
pod zastaw zboża dla drobnego rolnictwa 
pod następującymi warunkami: 1) kredyty , 
udzielane będą na pszenicę, żyto, jęczmień, 
owies, grykę, groch, peluszkę, łubin, faso- 
lẹ, len i konopie.. 2) Ostateczny termin 
zwrotu kredytu nie może przekraczać dnia 
30 czerwca 1939 r. z tym, że będzie on spła- 
cany w ratach miesięcznych. Kredyty u- 
dzielone w okresie od lipca do październi- 
ka, winny być spłacone do dnia 31 maja 
1939 r. w 6 ratach ręce yżk z) poczyna- 
jąc od grudnia rb.; a mianowicie: w Ex 
dniu, styczniu i lutym po 20 udzie- 
lońego kredytu, w marcu i kwietniu po 15 
proc. i w maju 10 proc. .3) rocentowa- 
nie kredytu wynosi 4 proc. 4) Wysokość 
kredytu dla poszczególnych rolników -nie 
może przekraczać 2000 zł przy czym wys8o- 
kość kredytu ustala się: przy życie, psze- 
nicy, jęczmieniu i owsie na 60 proc. warto- 
ści zboża, jeżeli kredyt jest udzielany na 
zboże w snopie, a 70 proc. jeśli kredyt u- 
dzielany jest na zboże w ziarnie. 5) Na 
zabezpieczenie kredytu rolnik składać bę- 
dzie weksle z dwoma żyrami. i 

Wnioski o prz nie kredytu można 
już przesyłać do Komunalnej Kasy Oszcze- 
dności powiatu szubińskiego. (zy)» 


-sp 


Barcin | 

— Plenarne zebranie Związku Powstań- 
ców Wielkopolskich. W ub. niedzielę w 
lokału świetlicy Straży Pożarnej w Barci- 
nie odbyło się plenarne zebranie Związku , 
Powstańców Wielkopolskich — Koło Bar- 
cin. Przewodniczył zebraniu prezes p. Pio- 
trowski, który też przywitał na wstępie 
prezesa Okręgu Pomorskiego dr. Jacobso- 
na z Torunia. Na zebraniu był także obec- 
ny okręgowy sekretarz p. Kaczmarek, oraz 
duża ilość członków. Po odczytaniu proto- 
kółu przez sekretarza koła Gankowskiego 
dłuższy i treściwy referat wygłosił dr. Ja- 
cóbson. Poruszał on głównie sprawy Or- 
ganizacyjne, jak też wszelkie bolączki pow: 
stańców. Mówił więc o sprawie jednoli: 
tego umundurowania członków koła, orai 
o odznaczeniach „przysługujących im. Po 
tem odbyła się jeszcze dyskusja, a p nie 
przewodniczący zamknął zebranie. ZY). 


Dziś — Wtorek 
Wincentego 


Jutro — Sroda 
Czesława 


19 pca 
20 lipca 


NOCNY DYŻUR APTEK. 
= Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, 


tel. 

— Apteka pòd Lwem, ul. Gruńnwadzka 
37, tel. 3191. FAA 

WAŻNE TELEFONY e 
, ogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. 
Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06. 

— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
jewódzki), Jagiellońska 5, telefon 2700. 


REPERTUAR KIN 
— Apollo: „Straceńcy“. 
— Kristal: „Córka Samuraja”, 
— Marysieńka: „Sekretarka jej męża”. 
— Adria: „Zapomniańe twarze% 
— Kapitol: „Młody las“. 
— Bałtyk: „Bengalski tygrye% 


NOTATKI KRONIKARZAĄ 
— Bez burzy jednak się nie obeszło. Pię- 


Znany kupiec fordoński Ernest Hóhn 
przybył swego czasu do Bydgoszczy, aby 
załatwić pewien interes. Po pomyślnym 
zakończeniiu transakcji, postanowił za- 
bawić się wesoło w jednej z restauracyj 
przy ul. Warszawskiej. 

Znalazł szybko mieszane towarzy- 
stwo, w którym spędził wesoło kilka go- 
dzin. W stanie mocno już podchmielo- 


nym uregulował rachunek, potem już 


nic nie konsumując, zatrzymał się jesz- 

cze kilka chwil w lokalu. 3 
Gdy zamierzał wyjść, podsunięto mu 

dó podpisu weksel na 70 zł, za rzekomo 


nie zapłacony rachunek. Nie zoriento- 
wawszy się o co chodzi, Höhn weksel 
podpisał. W terminie go jednak nie wy- 
kupił, gdyż przypomniał sobie, że prze- 
cież rachunek uregulował. 

Restaurator nie dał za wygraną i 
kupca zaskarżył o oszustwo. Sąd Grodz- 
ki skazał Hóhna na tydzień aresztu z za- 
wieszeniem, ale pod warunkiem, iż ra- 
chunek ureguluje. Höhn zrobił odwoła- 
nie i obecnie Sąd Okręgowy po wysłu- 
chaniu świadków ówczesnej libacji Höh- 
na uwolnił od winy i kary. (m) 


oskarżyła kawalera o napad i zniewagę 


Kobiety są mściwe. Przekonał się o tym 
31-letni szewc Jan Żabłocki. Swego czasu 
poznał 35-letnią wdowę Antoninę Szulc i 
zaczął jej asystować.  Wdówka wzięła to 
póważnie, a że Zabłocki jest chłopcem cał- 
kiem do rzeczy, więc postanowiła się za 
niego wydać. Wszystko zdawało się jak- 
najlepiej układać, gdyby nie niespodziana 
interwencja matki przyszłego oblubieńca, 
która w kategoryczny sposób przeciwstawi- 
ła się projektowanemu związkowi. 


Pod jej wpływem syn wycofał się powoli 
że stosunków z Szulcową i wydawało się, 
iż skończy się na wylanych obficie łzach 
i złożeczeniach. 

Tymczasem mściwa kobieta oskarżyła 
rzekomego „wiarołomcę”* o napad na scho- 
dach i znieważenie czynne i słowne. Sąd 
uwolnił oskarżonego od winy, wobec czego 
wdówka będzie pewnie szukała satysfakcji 
na innej drodze. (r.) 


częły kąsać bezradnego malca. Na roz. 
paczliwy krzyk oszalałego z bólu chło- 
paka przybiegł ojciec, który żanurzył go 
w wodzie, chroniąc go w ten sposób od 
strasznych męczarni. > 


— Zgłaszajcie wolne pokoje dla kura- 
cjuszów. Dyrekcja Zdrojowiska prosi o 
zgłaszanie do Administracji Solanek. 
ze względu na duży napływ gości kura- 
cyjnych, wolnych pokoi z utrzymaniem 
lub bez. 


— Imponujący bilans ofiarnej pomo- 
cy bezrobotnym. W ostatni piątek od- 
było się w sali Rady Miejskiej pod 
przewodnictwem wiceprezydenta miasta 
p. Juengsta likwidacyjne zebranie Miej 
skiego Komitetu Obywatelskiego do 
walki z bezrobociem na miasto Inowro- 
cław. Na wstępie przewodniczący Zè- 
brania wyraził gorące słowa podzięko- 
wania dla miejscowego społeczeństwa 
oraz dla prasy za gorliwą i owocną 
współpracę w niesieniu pomocy zimo- 
wej naszym bezrobotnym. Z obszerne- 
go i wyczerpującego sprawozdania wy- 
nikało, że globalna suma wpływów z 0- 
fiar społeczeństwa i subsydiów wynosi- 
ła niemal równo 190 tysięcy złotych. Pie 
niądze te zużyto na pomoc 2300 bezro- 
botnym i 2400 dzieciom. Szczególnie 


kne, słoneczna dwa dni ostatńie zostały za- 
kłócone gwałtowną burzą, jaka przeszła w 
niedzielę, we wczesnych godzinach wieczór- 
nych nad miastem. Grom uderzał po gro- 
mie, ńa szczęście nie wyrządzając zbyt wiel- 
kich szkód. Przez pewien czas musiano je- 
dnak zatrzymać ruch tramwajowy, gdyż je- 
den z wózów został uszkodzony. Poza tym 
w wielu mieszkaniach uszkoódzóńe zostały 
bezpieczniki oraz aparaty radiowe. Kilka 
drzew nad śluzami zostało rozłupanych od 
uderzeńia pioruna, Wreszcie niektóre ulice 
na skutek gwałtownej ulewy wyglądały jak 
po powodzi. Po burzy zapanowała znowu 
pogoda i miejmy nadzieję, że już na dłu- 
żej. 

— Pierwsze nabożeństwo na Zimnych 
Wodach. Oddalona dziclnica öd centrum 
miasta óraz od kościoła parafialnego Zim- 
ne Wody przeżywała ub. niedzieli wielki 
dzień. Z inicjatywy władz duchownych i 
miejskich ma powstać w tej dzielnicy no- 
wa parafia i zarażem ma być tam wybudo- 
wany kościółek. -Na początek odprawiona 
została msza św. przeż ks. kan. Schulza w 
go cza powszechnej im. Trauguta, gdzie aż 


starano się przyjść z pomocą dzieciom 
i młodzieży i jedna ta pozycja zamyka- 
ła się ogólnym rozchodem 53 tys. żł 
Dziatwa była dożywiana w szkołach, 
świetlicach, półkoloniach i koloniach, 
akcji oświatowej, przysposobieniu wój- 
skowym i w kilku koniecznych wypad- 
kach nawet w dóraźńnych subsydiach. 
Nieżmordowanie w pracach komitetu 
poświęcali się m. in. pp. dyr. Tokarska 
i radny Jurkówski. Po wysłuchaniu 
sprawozdań  kierówników  poszczegól- 
nych sekcyj, w których podkreślić na- 
leży naprawdę wszędzie mrówczą i o- 
fiarną pracę, uchwalońo na wniosek ko- 
misji rewizyjnej absolutorium dla li- 
kwidującego się komitetu. 


— Okazja dla miłośników sportów 
wodnych. Liga Morska i Kolonialna 
przypomina miłośnikom sportów wod- 
nych, że z dniem 20 lipca rb. zostają 
zamknięte wpisy na kurs żeglarsko- 
pływacki w Janikowie, który odbędzie 
się w czasie od dnia 2 do 30 sierpnia rb. 
Koszt wraz z pełnym utrzymaniem 50 zł 
ód uczestnika. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd Obwodu Inowrocławskiego L. 
M. K. ul. Król. Jadwigi 25 I ptr. lub dyr. 
Stanisław Cylka (Komunalna Kasa 0- 
sżczędności miasta Inowrocławia, Ry- 
nek), codziennie od godż. 10—13. Z uwa- 
gi na to, że urządzenie kursu zależy od 
zgłoszenia się dostatecznej liczby uczest- 
ników, zgłoszenia po dniu 20 lipca r. b. 
nie będą bezwzględnie przyjmowane, a 
kurs nie odbędzie się. 


Żona bezrobotnego Stanisława Zysk, Zachęcona łatwym sukcesem Zysko- 
chcąc zdobyć w jakikolwiek sposób pie- | wa, opówiedziała tę samą bajeczkę 
niądze, wpądła na myśl niezwykłego | dwom innym kobietom, uzyskując od 
oszustwa. Powiedziała do jednej ze| nich również po 10 złotych. Wkrótce na- 
swoich znajomych, że wygrała na lote- | turalnie oszustwo wyszło na jaw i Zy- 
rii 380 zł, lecz musi najpierw wpłacić | skową zamknięto. 
przed odbiorem tej sumy 10 zł na pocz- Obecnie odpowiadała przed Sądem 
cie. Prosi więc o pożyczenie tej kwoty, | Grodzkim, który wymierzył jej w wyni- 
a wzamian podzieli się z nią wygraną. | ku rozprawy — jako już karanej — 9 
Zainterpelowana uwierzyła zapewnie- | miesięcy bezwzględnego więzienia. (m) 
niom Zyskowej i dała jej 10 zł. I 


Zawdzięczając Zarządowi Miasta, ca-| z I piętra. Sale zaś przylegające do 
ły gmach Biblioteki Miejskiej został | „Biblioteki Bernardyńskiej“ pomieszczą 
obecnie oddany na jej wyłączny użytek. | zbiory prezesa K. Kierskiego, co udostęp- 
Po usunięciu biur magistrackich od | ni publiczności ich zwiedzanie. Osta- 
strony ul. Długiej, dokonywany jest re- | teczny plan uzgodniony zostanie po põ- 
mont przyłączonych sal. Pó uporządko- | wrocie dyrektora Biblioteki dr. Witolda 
waniu świeżo uzyskanych ubikacji, | Bełzy, który obecnie wyjechał na urlop. 
przeniesiony tam będzie zakład introli- (r.) 
gatorski biblioteki, oraz część zbiorów i 


Jnorrociaw 


— „GAZETA POMORSKA" W INOWRO- — Wybór radcy Pomorskiej Izby Rol- 
CŁAWIU, UL. KRÓL. JADWIGI 19. niczej. W czwartek odbyły się w Ino- 


— Nocny dyżar lekarski: z wtorku na wrocławiu wybory radcy P. I. R. z rá- 


środę, dr. Sikorski, ul. Solankowa 15. E ST 
M) mienia powiatowej organizacji rolniczej. 
„podwy dyłnt ayliemy poih! Apteka Zebraniu przewodniczył p. min. dr. 


pod Złot Lwem, ul. Król. Jadwigi 19. 
Ye pode by eea Trzciński. Radcą wybrany został zna- 


do czasu wybudowania kościółka odprawia- 
'ne będą co niedzielę nabożeństwa. Na mszy 
św. obecne były tłumy wiernych oraz przed- 
stawiciele władz z p. prozydentem Barci- 
szewskim na czele. Komitetowi Budowy 
Kaplicy, którego przewodniczącym jest p. 
Mrówczyński życzyć należy aby jak najprę- 
dzej zrealizował swój szczytny cel ku chwa- 
le Boga i pożytkówi ludzi. 
turnieju  zapaśniczego. W 
Bydgoszczy przez miesiąc odbywały się wal- 
ki zapaśnicze w stylu grecko-rzymskim przy 
udziale czołowych . zapaśników polskich i 
zagranicznych. W wyniku zaciętych zma- 
gań, pierwsze miejsce zdobył znany żapa- 
śnik Garkowienko, zwyciężając olbrzyma 
niemieckiego Zehe. Dalsze miejsca kolejno 


zajęli: Polak Tornów, popularny Szymkow- 
ski zwany cyklopem, Niemiec Marunke i 
Rosjanin Petrowicz. Turniej odbywał się 
pod kontrolą Centralnego Zw. Zapaśników 
Polskich, sędziował p. Żaporówski z War- 
szawy. 


Z życia przemysł. Bydgoszczy 
Meblarstwo-Specjalność i chluba 
grodu nadbrdziańskiego 


Pomiędzy Swarzędzem w Wielkópolsce 
i Nowem na Pomorzu leży nie mniej pô- 
waźńy, a znacznie więcej ekspansywny ð- 
środek przemysłu meblarskiego — Byd- 
goszcz. 

Bydgoszcz, otoczona lasami, leżąca na 
szlaku spławu drzewa ze wschodu na za- 
chód, zawsze zwiążana była z drzewem. 
Kto wjeżdża do Bydgoszczy od strońy War- 
szawy koleją, albo lepiej Brdą, zobaczy 
rozsianych na przestrzeni 10 kilometrów aż 
14 mniejszych i większych tartaków, z któ- 
2 fig tartak państwowy zatrudnia blisko 
7 racówników. Ograńiczenia wwożówć 
do Niemiec spowodówały, że część bydgo- 
skich tartaków narazić nie pracuje, ż6 w 
przemyśle drzewnym pówstał chwilowy za- 
stój, mie znaczy to jednak, że Bydgoszcz 
różstała się z drzewem, bowiem miejsce 
przemysłu tartacznego coraz bardziej zde- 
cydowanie zajmuje przemysł meblarski. 

W ostatnich kilku latach powstało kil- 
kadziesiąt warsztatów i kilka fabryk, któ- 
rych produkt znajduje doskonały zbyt nie 
tylko w kraju, ale również ża granicą. Nie 
tak dawno ładowano w Bydgoszczy kilka 
wagonów mebli, zamówionych do Holandii, 
1 większy: transport mebli do Paryża. Ta- 
kich transportów odchodzi wiele. W kraju 
największym odbiorcą bydgoskich mebli 
jest stolica, gdzie fabryki bydgoskie w 
swych filiach sprzedają najwytworniejsze 
arcydzieła sztuki meblarskiej, 
„już z pewnym artyzmem, 


— Pogotowie sanitarne P. C. K. czynne 
w dzień i w nocy, ul. Poznańska 27, tel. 677. 


— Telefon Straży Pożarnej: Nr. 618. 
REPERTUAR KIN: 


AS — „Braterstwo krwi“. 
SŁOŃCE — „Śerce i ezpada”. 
STYLOWY — „Śtó pociech'* 


. W. wydziale przemysłowym .bydgoskie- 
go zarządu miejskiego znajdujemy garść 
ciekawych cyfr na temat bydgoskiego me- 
blarstwa. W sumie ma Bydgoszcz war- 
sztaty i fabryki mebli. Jest rzeczą żnamien 
ną, że masową produkcją, wszelkiego ga- 
tunku mebli trudni się stósuńkowo niówie- 
le warsztatów. Większość posiada zawsze 
jakąś specjalność. 

Są więc specjalne wytwórnie mebli sty- 
lowych, mebli gdańskich, mebli codzienne- 
go użytku, mebli ultranowoczesnych. 

Najlepszym przeglądem bydgoskiego 
meblarstwa była w 1836 roku GAANA 3 
wielkim rozmachem wystawa pn. „Mebel 
i wnętrze”. Wystawa ta różniła się tym od 
wszystkich innych wystaw meblarskich, że 
prezentowała mebel już na tle mieszkania 
ó ódpowiednich tapetach i uzupełnieniąch 
wewńętrznych, a nie na tlć nórmalnie na 
wystawach przyjętych sztucznych i bezdu: 
szńych dekoracyj. Powodzenie tej pierw- 
sial wystawy sprawiło, że obecnie na rok 
1940 przygotowuje się w Bydgoszczy wy- 
stawę już na skalę ogólnopolską, celem że- 
stawienia że sóbą wyników pracy takich 
ośrodków meblarskich, jak Swarzędz, No: 
we i inne. - 

Obok tartaków i meblarstwa w Bydgo- 
szezy całokształt przemysłu drzewnego u- 
zupełnia jeszcze wyrób dykt, płyt klejo- 
nych (parkietów) i w pierwszym rzędzie 
słyńny z gatunku wyrób pianin. 

I znów sięgamy do statystyki zarządu 
miejskiego, gdzie z zainteresowaniem do- 
wiadujemy się, że w Bydgoszczy ż drzewa 
żyje blisko 8000 ludzi. Cyfra ta sama mó- 
wi ża siebie i wskazuje, jak wielkim ośrod- 


graniczące | kiem nrzemysłu drzewnego jest Bvdgószcz. 
(ch.) 


ny i zasłużony działacz rolniczy, długo- 
letni prezes powiatowy p. hr. Poniński 
z Kościelca. Wybór p. hr. Ponińskiego 
przyjęło rolnictwo kujawskie z wielką 
radością, tym więcej, iż p. hr. Poniński, 
jako osoba na terenie powiatu inowro- 
cławskiego b. popularna, ogólnie szano- 
wana i zasłużona dla rolnictwa, repre- 
zentuje tych rólników, którzy wychodzą 
ze słuszńego założenia, iż w Kółkach 
Rolniczych jako orgańizacji zawodowej 
polityki uprawiać nie należy. Obecnie 
rolnictwo powiatu inowrocławskiego w 
Pomorskiej Izbie Rolniczej reprezento- 
wane będzie przez 2? radców: p. hr. Po- 
nińskiego oraz p. inż. Wichlińskiego 
z Radłówka, wybranego przez Radę Po- 
wiatową. Wybór tak p. hr. Ponińskiego, 
jak i p. inż. Wichlińskiego jest również 
poważnym sukcesem Obożu Zjednocze- 
nia Narodowegó, który nie przez piękne 
słówka i szumne artykuły prasowe, ale 
czynem uzasadnia swą taktykę, iż praca 
i działalność w Kółkach Roln. winna być 
wolna od polityki. 


— Chór Dana w Inowrocławiu. Dzi- 
siaj we wtorek, dnia 19 bm. o godz. 20,30 
wystąpi w Teatrze Zdrojowym Chór Da- 
na ż bogatym repertuarem przemiłych 
piosenek. Prawdziwą niespodzianką dla 
publiczności będzie występ solistów i to 
niezrównanńnej śpiewaczki Hanki Brze- 
zińskiej i doskonałego śpiewaka-komika 
Adama Wysockiego. Przedsprzedaż bi- 
letów odbywa się w księgarni p. Knasta. 


— Rój pszczół zaatakował chłopca. 
Przy kąpielisku w Janikowie osiadł na 
przydrożnym drzewie rój pszczół Na 
przechodzącego tamtędy chłopca posy- 
pała się nagle chmura pszczół, które pó- 


— Zamach samobójczy. Na cmenta- 
rzu przy kościele Ruiny w Inowrocławiu 
usiłowała popełnić onegdaj samobójstwo 
niejaka Konstancja Kąkol z pobliskiego 
Kościelca. Niedoszłą samobójczyni uży- 
ła jakiegoś środka trującego, lecz wnet 
zauważono ją, wijącą się z bólów po zie- 
mi i odstawiono do miejscowego szpita- 
la powiatowego. Życiu jej niebezpieczeń- 


‘stwo nie zagraża. Powodem tragicznego 
"kroku miało być posądzenie jej o popeł- 


nienie kradzieży. 


— Terminarz mistrzowskich rozgry- 
wek bokserskich. Ostatnio wylosowano 
kolejność walk © drużynowe mistrzóstwo 
w boksie okręgu pomorskiego. Z uwagi 
na udział w nich drużyny inowrocław- 
skiej „Goplanii* podajemy terminarz za- 
wodów, w których udział wezmą nasi Ku 
jawiacy: 21. 8 Gryf — Goplania w Toru- 
niu, 29. 8. Goplania — Bałtyk w Inowro- 
cławiu, 4. 9. Astoria — Goplania w Byd- 
goszczy, 11. 9. Goplania — Gryf w Inò- 
wrocławiu, 18. 9. Bałtyk — Goplania w. 
Gdyni, 25. 9. Goplania — Astoria w Ino- 
wrocławiu, 2. 10 Goplania — Sokół 
(Chełmża) w Inowrocławiu, 9. 10. Flota 
— Goplania w Gdyni, 23. 10. Sokół — 
Goplania — w Chełmży, 30. 10 Goplania 
— Flota w Inowrocławiu. Zespół bokse- 
rów KS „Goplania* przystąpił już do 
intensywnych treningów. 


-— Małoletni dopuścili się 14 kradzie- 
ży. Władze policyjne przychwycHy. na 
terenie miasta szajkę złodziejów miesz- 
kaniowych, którymi okazali się 14-letni 
Makowski (ul. Średnia 5-6) i 12-łetni Hen 
ryk Klonowski (ul. Błonie 9). Młodzi 
włamywacze zdołali dokonać 14 „wy- 
praw złodziejskich", które im udowod- 
niono. 


zzz qq" 


KIELCE. W sobotę odbyły się trzecie z 
kolei starty szybowców, biorących udział w 
6.krajowych zawodach szybowcowych w 
Masłowie. 

Najdłuższe przeloty wykonali pilot Ka- 
zimierz Plenkiewicz, kierownik szkóły szy- 
bawcowej LOPP Polichno-Pinczów. Lądo- 
wał on w Inowrocławiu, przelatując w linii 
prostej na szybowcu „Orlik* 280 km. W Ino- 
wrocławiu lądował również pilot Tadeusz 
Góra z Bezmiechowej na szybowcu P.W.S. 
— 280 km. 

Ponadto do kierownictwa zawodów nad- 
szedł meldunek od pilota Lewandowskiego 
Mieczysława z Tęgoborza, który wystarto- 
wał jeszcze w piątek i lądował w Niem- 
czech, w miejscowości Kreuzberg, odległej 
y 185 km od Masłowa. 

W niedzielę. wystartowało 35 ezybow- 
ców. Najdłuższy przelot wykonał na PWS 


Manewry sowieckie — | 
pod Leningradem 
LENINGRAD. Po wielkich mane- 
wrach w zatoce Fińskiej, sowiecka flota 
morza bałtyckiego rozpoczęła obecnie 
ćwiczenia, mające na celu ustalenie 
możności obrony morskiej Leningradu. 
W ćwiczeniach tych, obok floty morskiej 
bierze udział również flota powietrzna, 
a także baterie nadbrzeżne. (ATE) 


Suchola 


— Eksploatacja pokładów torfu w Iwcu. 

W Iwcu, w borach tucholskich, zawiązało 
się towarzystwo eksploatujące tamtejsze bo- 
gate pokłady torfu. W ciągu pół miesiąca 
wydobyto 2: miliona sztuk cegieł torfo- 
wych. Prży eksploatacji pracuje 200 robo- 
tników. Na jesieni powstanie tu specjalna 
fabryka, która będzie produkowała wytwo- 
ry z torfu dla celów eksportowych. 
1 -== Napad rabunkowy w Legbądzie. W 
nocy z 15 na 16 lipca £2-ch nieznanych ban- 
dytów włamało się do mieszkania rolnika 
Leona Gromowskiego w Leżbądzie w pów. 
tucholskim i grożąc użyciem broni, napa- 
stnicy zażądali wydania pieniędzy. Gro- 
mowski oparł się żądaniom bandytów, po- 
wodując ucieczkę jednego, natomiast dru- 
giego nazwiskiem Wróbel Jan przytrzymał 
i oddał w ręce policji. Pościg za zbiegłym 
bandytą i dochodzenia prowadzi policja tu- 
cholska, 


Ź Nieszawa 


— Krwawy spór o granicę. W dniu 14 
bm. do przechodzącej polną ścieżką Heleny 
Borowskiej w Gęsinie w pow. rieszawskim 
sstrzelił trzykrotnie z fuzji, trafiając ją w 
"prawy bok — Antoni Mielczarek, rolnik z 
Gęsina. Przyczyną zajścia był spór o gra- 
nieę polną. Mielczarkowi fuzję odebrano, 
ponieważ posiadał ją nielegalnie. Borowska 
sama udała się do szpitala w Aleksandro- 
„wie, skąd po dokonaniu opatrunku powró- 
cita. do domu. } 


a 


- Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIE 
z dnia 18 lipca 


DEWIZY: Belgia 89,78; Berlin 212,01; Gdańsk 
199,75; Nowy Jork 6,29 pięć ósmych; N. Jork kabel 
15,28% ; Holandia 201,61; Kopenhaga 116,50; Londyn 
26,11; Oslo 131,12; Paryż 14,62; Praga 18,37; Sztok- 
holm 134,76; Szwajcaria 121,45; Włochy 27,88; Hel- 
singfors 11,52; Montreal 5,26 pięć ósmych; Tel Aviv 
26,11. — Tendencja niejednolita, 

' WALUTY: Belgi belg, 89,75; Dolary amerykań- 
„skie 5,28; Dolary kanad. 5,25; Floreny hol. 291,35; 
Franki franc. 1452; Franki szw, 121,25; Funty ang. 
26,09; Guldeny gdańskie 99,75; Korony: czeskie 12,00, 

= duńsk, 116,25; norw. 130,80, szwedz. 134,45; Liry wł. 
22,00; Marki: fińskie 11,80, niemieckie 74,00, srebrne 

98,00; Tel. Aviv 25,95. 

AKCJE: Bąnk Polski 126,00; Warsz. Cukier 36,00; 
Węgiel 31,50; Lilpop 82,50; Modrzejów 13,50; Sta- 
rachowice 37,50; Haberbusch 48,00; Żyrardów 56,00. 

Tendencja niejednolita. 

, PAPIERY: Wewnętrzna. 67,38; inwest. I em. 
'83,88, serie 92,50, II em. 82,63, serie 90,50; 5 proc. 
"konwersyjna 70,75; 5 proc. kolej, 68,50; 4 proc. prem. 

dol. 41,50; konsolidacyjna 67,75; poznańska geria I 
64,00; 8 proc. listy zast. ziem. dól kup, 16,30; 4% 
proc. ziem. seria 5 65,50 drobne; 414 proc. Warsza- 
wy 719,00; 5 proc. Warszawy stare 81,75, 1933 r. 
75,255 5 proc. Kalisza 1933 r. 62,25; 5:proc, Łodzi 
stare 71,50, nowe 67,50, — Tendencia dla "pożyczek 
nieco mocniejsza, dla listów utrzymana, 


NOTOWANIA GIEŁDY POZNARSSKIEJ 
z dnia 18 lipca 
Ceny orientacyjne: żyto 21,25—21,50, 
kez zmiany. q 
. .Tendencja i obroty: pszenicy 34 spok., żyta 98 
spok., jęczmienia 91 spok: owsa 23 spor Ogólny 
sorót: 979 tom, 


Reszta 


pilot Tadeusz Góra z Bezmiechowej — 300 
km., lądując w Nowej Wsi za Toruniem. Na- 
stępnie por. Grzeszczuk, lecący na PWS oraz 
pilot Tadeusz Matłakoweki na CW-5 lądo- 
wali w Płocku, odległym o 210 km od Ma- 


+ 


słowa, Iwanow i Eliszbar z Bezmiechowej 
ną CW-5 lądowali w Bogusławieach — 205 
km, dwuosobowa „Mewa“, pilotowana przez 
Mieczysława. Urbana z Miłosnej, lądowa!a 
w Bromieszycach. koło Płocka 204. km. 


— m 


Kominiarze pomorscy organizują | 
pielgrzymkę do Częstochowy 


W ub. sobotę odbyło się w Grudziądzu 
nadzwyczajne walne zebranie Korpora- 
cji Kominiarskiej wojew. pomorskiego, 
na którym obecni byli również przed- 
stawiciele -bratnich organizacji z Byd- 
goszczy, z powiatów nieszawskiego i ry- 
pińskiego. Na wstępie uczczono pamięć 
zmarłego członka śp. Olszewskiego z 
Subków w pow. tczewskim, po czym prze 
mówił st. Korporacji bydgoskiej p. Chy- 
bicki, oświdaczając, że Korporacja byd- 
goska pragnie ściśle współpracować z 
Korporacją. Pomorską. 

, W uroczysty sposób przyjęto nowych 
członków, głównie z powiatów niedaw- 


Wytrwałe poszukiwanie nafty 
w Zalesiu pod Barcinem 
Wywiercono szyb 624-metrowej głębokości 


Wbrew negatywnej opinii dyrektora | gnięta dotąd głębokość szybu wynosi 62 


Państwowego Instytutu Geologicznego, 
poszukiwania nafty w Zalesiu pod Bar- 
cinem trwają nadal i prowadzone są 


przez firmę M. Lempicki z Warszawy. | kilka centymetrów. Stąd sądzić należy, 


Przy wierceniach natrafiono wewnątrz 
ziemi na pokłady kamienne, przez któ- 
re świder z trudem się przebija. Osią- 


Tragiczna śmierć 11-1etniego chłopca 
w Chełmży 
Mimowolny zabójca liczy 12 lat 


w sobotę nad wieczorem wydarzył się w 
Chełmży wypadek, który pociągnął za sobą 
śmierć 11-letniego chłopca. Wypadek ten, 


dowodzący jeszcze raz, że nie- należy zosta-. 


wiać nabitej broni, w miejscu dostępnym 
dla dzieci, miał następujący przebieg: 
Wojciech Charasin, wybierając się na po- 
lowanie, zostawił na chwilę fuzję pod opie- 
ką ewego 15-letniego bratanka — Jana. Na- 
bita fuzja zawieszona była na kierownicy 


no do Pomorza przyłączonych. W dal- 
szej części wygłosił referat p. Grobelny, 
apelując, do wstępowania w szeregi 
Związku Samodzielnego Rzemiosła. 
Ważniejszą sprawą było omówienie 
pielgrzymki do Częstochowy, którą po- 
stanowiono; urządzić w dniach 25 i 26 
września z okazji zjazdu kominiarzy z 
całej Polski. | i 
Po załatwieniu kilku spraw organi- 
zacyjnych, zebranie. zakończono okrzy- 
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej, Jej Prezydenta i. Naczelnego 
Wodza Marszałka. Śmigłego-Rydza.. 


metry. Koszty. wierceń .są olbrzymie 
zważywszy, że świder w skalnym pod- 
łożu przebija w niektóre dni zaledwie 


że firma nie żałująca olbrzymiego na- 
kłądu, liczy się poważnie z natrafie- 
niem na źródła naftowe. (sz.) 


roweru, stójącega przed domem. W pewnej 
chwili, do roweru podszedł 12-letni Józef 
Osiński, który w czasie manipulowania przy 
fuzji spowodował  wystrzał. Ten przypad- 
kowy strzał trafił w głowę, stojącego rów- 
nież przy. rowerze, 1l-letniego Leszka He- 
ninga, kładąc go trupem na miejscu. 

Tragiczna śmierć chłopca poruszyła całe 
miasta, d 


Rozbudowa polskiej floty rybackiej 


W przyszłym tygodniu przybędą do 
Gdyni dalsze statki rybackie „Korab II* 
i „Korab III“, budowane na. zamówienie 


Min. Przemysłu i Handlu w Niemczech 
i Gdańsku. Komisja ministerialna „Ko- 
rab II“ już odebrała i obecnie są prze- 
prawadzane ostatnie próby, a przybycie 
statku do Gdyni spodziewane jest około 
20 bm. „Korab III“ budowany w Gdań- 


sku, również obecnie poddawany jest 
próbom. è 

Nowe kutry rybackie, wykonane we- 
dług najnowocześniejszych wzorów, ©- 
prócz pierwszorzędnych urządzeń tech- 
nicznych rybackich, posiadają doskona- 
łe urządzenia dla załóg statków. „Korab 
II“ i „Korab II“ oddane zostaną do eks- 
plóatacji firmie połowów dalekomor- 
skich „Korab*. 


Szkielet ludzki z IV w. przed Chrystusem 


odkryto koło Szizburga 


W okolicy Salzburga natrafiono na 


grób, w którym znaleziono szkielet ludz 
ki z IV. więku przed Chrystusem, oraz 
kilka naczyń glinianych. Uczeni nie- 


mieccy przywiązują wielką wagę do te-. 


go znalezisska, gdyż szkielet ten będzie 
podstawą do ścisłych badań antropolo- 
gicznych z rasowego punktu widzenia. 


Artystka operetkowa, młoda i 'uro- 
cza Dinka Koleva, z pochodzenia Buł- 
garka, ma pecha w miłości, zwłaszcza 


„| o ile chodzi o kwestię zamążpójścia. Nie 


jest to tylko złośliwa plotka, bowiem 
przyznaje się do tego sama artystka, a 
także mówią o tym fakty, które są pow- 
szechnie znane szerszemu ogółowi. O- 
statnio artystka postanowiła poślubić 
koniecznie Jugosłowianina, do czego dą4- 
żyła na najprostszej, a niestety tak. czę- 
sto zawodnej drodze, ogłoszeń matrymo- 
nialńych w dziennikach. 

Na ogłoszenie, zamieszczone przez 
uroczą. kandydatkę do stanu  małżeń- 
skiego zgłosiło się aż 180 bardzo przy- 
stojnych mężczyzn. Najwięcej podobał 
się jej jednak pewien młody student ju- 
gosłowiański. którego postrnowiła po- 


ślubić po dłuższej wymianie listów i po 
osobistym poznaniu się z nim. Ślub 
miał się odbyć w jugosłóowiańskim mia- 
steczku Vinkovze. 

W oznaczonym. dniu artystka i jej 
narzeczony w licznym towarzystwie po- 
dążyli do jednego z miejscowych kościo- 
łów. W. kościele pan młody na chwilę 
przed ślubem. przeprosił swą narzeczo- 
ną, że musi na chwilę wyjść. Chwila ta 
jednak zmieniła się nieoczekiwanie na 
długotrwałe czekanie, jak się okazało 
później bezskuteczne, bowiem. narzeczo- 
ny uciekł z miasteczka. Zdenerwowana 
śpiewaczka opuściła nie tylko miasto, 
ale i Jugosławię, twierdząc, że już nigdy 
nie będzie usiłowała wyjść zamąż za Ju- 
gosłowianina. lecz poślubi Bułgara. 

—- e" 


Polsko-niemiecka konferencj 
koleiowa 
KATOWICE. W. poniedziałek, dnia 


18 bm. o godz. 10 rano rozpoczęła się w 


domu zdrojowym w Wiśle polsko - nie- 
miecka konferencja kolejowa. Przedmio- 
tem obrad konferencji, która potrwa 5 
dni, jest sprawa rozkładu jazdy kolejo- 
wej na okres zimowy. Obradom prze- 
wodniczy inż., Gloc z dyrekcji kolejowej 
w Toruniu. Ogółem z obu stron uczest- 
niczy w obradach 40 delegatów. 

Uczestnicy konferencji w czasie po- 
bytu. w Wiśle odbędą. szereg wycieczek, 
urządzonych przez Ligę Popierania. Tu- 
rystyki m. in. na Równicę i do zamku 
P. Prezydenta. 


Interwencia w sprawie przyspie- 
szenia budowy kościoła polskiego 
| w Sopotach 

Prezes Towarzystwa budowy kościoła 
polskiego w Sopotach interweniował u 
władz budowlanych w Gdańsku, zwraca- 
jąc uwagę na potrzebę przyspieszenia tej 
budowy. (ATE) : 


Robotnicy śląscy w Wilnie 

WILNO. Jak już donosiliśmy, odby- 
wa się obecnie podróż po Polsce druga 
grupa pracowników fizycznych i umy- 
słowych „Wspólnoty Interesów“, 515 Ślą= 


wszy opuściła granice Śląska. Grupa 
wyruszyła na 10-dniową. wycieczkę pod 
hasłem: „Poznajmy wody Polski' i przez 
Gdynię — wybrzeże — Warszawę — Au- 


Nafta w płomieniach 
NOWY JORK. W Wellsvielte w sta- 


rafinerii nafty, należącej do towarzy- 
stwa Sinclair Oil. Pożar s 
wybuch kilku zbiorników. Dotychczas 


nych ofiar jest znacznie większa, 


maa 


Słoń zabił swego dozorcę 


MONACHIUM. W ogrodzie zoologiczny 
w Monachium słoń rzucił się na dozor- 
cę, i tak ciężko go poranił, że ten zmarł. 

Słoń urodził się w Monachium i © 
piekował się nim od początku ten do 


i zorca, któremu tak tragicznie „odwdzię 


czył“ się „wychowanek“. 


$amochód wpadł do kanału 


BERN. Koło miejscowości Landquart 
przy wejściu do doliny Praetigau wyda- 
rzył się wypadek samochodowy. Auto, 
w. którym jechało pięć osób z niewyjaś- 
nionych narazie przyczyn wpadło do ka- 
nału. Cztery osoby utonęły, 


o 


Dorożkarz przeznaczy! 300.000 
lewów na cele dobroczynne . 


W Sofii zmarł dorożkarz Serafim Ge. 
orgijew Ginow.' 

Zmarły pozostawił testament, w któ- 
rym przeznaczył na cele dobroczynne su- 
mę 300.000 lewów (około 20.000 zł). Ginow 
do końca życia pracował jako dorożkarz 
i majątek zebrał dzięki niezwykłej pra- 
cowitości, sumienności i oszczędności. 


Kolekcjonerzy krawatów 


Znany „gwiazdor* filmowy Adolf 
Menjou przybył do Francji ze swoją 
słynną. kolekcją 250 krawatów. Podob- 
no Menjou zamierzał paradować w trzy 
dziestu. różnych krawatach w ciągu 
trzech dni wizyty angielskiej pary kró- 
lewskiej. Znaczyłoby to, że Menjou 
zmieniać będzie 10 razy dziennie swój 
krawat! Sir George Brummel, najsłyn- 
niejszy „dandys* wszystkich czasów, 
miałby niewątpliwie dla pana Menjou 
wielkie uznanie, gdyż uważał zawsze 
krawat za czołową ozdobę eleganta. Re- 
kord Adolfa Menjou był jednak pobity 
przez znakomitego aktora francuskiego 
Karola Le Bargy, który posiadał kolek- 
cję 600 krawatów! Któżby jednak przy- 
puszczał, że wszystkie rekordy w tej 
dziedzinie bił.. były cesarz niemiecki 
Wilhelm II? Jak podał w swoim czasie 
„Tit-Bits*, jego kolekcja krawatów za- 


| wierała 1.800 egzemplarzy! 


zaków, z których większość po raz pier- 


nie New York wybuchł wielki pożar w. 


stwierdzono śmierć jednego robotnika, : 
istnieje jednak obawa, że ilość śmiertel-- 


Hallo, tu Polskie Radio! 


Wtorek, 19 lipca 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,15 Audycje poranne, 7,15 Muzyka poranna w 
wykonańiu Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej, 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 12,08 Audy ja 
południowa. 15,15 „Leoniszki* — transmisja z ko- 
lonii *wypóczynkowej dla dzieci, 18,36 Przegiąd ak 
tualności finansowo = gospodarczych, 15,45 Wiądo= 
mości gospodarczę. 16,00 Drobne utwory i pieśni 
Edwarda Griega. 16,46 „Motocyklem po Pois:9"* — 
cpowiadar'e Józeta kempy. 17,00 Muzysu taneczna, 
1,00 Pasikcnik i *ero pioterka — posuianka. 18,10 
Koncert symfoniczny « Krzemieńca (przez Lwów), 
Transmisja z Muzycznego Ogniska Wakacyjnego 
dla Nauczycieli Szkół Ogólnoksztąłcących í Semi- 
nariów Nauczycielskich w Liceum Krzemienieckim. 
19,10 Ostatni za życia. Tad, Cząckiego popis w Gimn. 
Krzemienieckim, 19,25 Pogadanka aktualna, 19,85 
„Wywczasy”* =» koncert rozrywkowy w oprącowa- 
niu Wiktora Budzyńskiego. 20,45 Dziennik wieczor= 
ny. 20,55 Pogadanka aktualna, 21,00 Audycja dla 
wsi. 21,50 Wiadomości sportowe, 22,00 Koncert w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej, 23,00 
Ostatnie wiadomości dzięnnika wieczornego, Ko- 
munikat meteorologiczny, 


WTOREK, DNIA 19 LIPCA 1938 R 


BOZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 

8,00 Kująwiaki, oberki, polki i walce — płyty. 
8,55 Wiądomości z Pomorza. "13,00 Dla każdego coś 
łądnego == płyty, 17,00 „Literatura dla wszystkich'* 
y- fragment ¢ „Godów życia" — A. Dygasińskiego. 
17,15 Soliści == płyty. 17,50 Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 17,565 Program ną jutro, 21,00 „Szkod- 
miki roślin uprawnych" — pogadanka rolniczą == 
wygłosi inż. Paweł Szule, 


PROGRAMY ZAGRANICZNE 
19,05 RYGA. Koncert symfoniczny. - t 
20,10 BERLIN. „Don Cezar“ m operetka Dellinger. 
20,10 DEUTSCHLANDSENDER, Myzyka wiecz. 
20,30 LYON. Koncert muzyki angielskiej, 
20,30 WIEŻA EIFFLA. Koncert symfoniczny. 
20,30 BUDAPESZT, Recita} fort. Dohnanyi'ego. 
21,00 LUKSEMBURG. „Mireille — operą Gounoda 
21,00 MEDIOLAN, „Linda di Chamonix“ — opera 

Donizettiego. 


„Vivat semper wolny stan“. 

Na wtorek, dn. 19 Mpca przygotowuje Polskie 
Radio kilka audycyj, które przyczynią się do pod- 
niesienia wesołego nastroju w domach radiosłucha= 
czy, W lekkim stylu utrzymane będą koncerty: 
© godz. 19,35 pod hasłem „wywczasy* koncert or- 
kiestry ludowej, „Chóru Zbychą” 1 duetu akordeo- 
nowego, W przerwie nadany zostanie monolog p.t. 


„Ciarachy na Intnim powietrzu* i -skecz „Przemiana 


materil“; o godz. 21,10 — audycja słowno-muzycz= | 


ną Z, Lipczyńskiego i J. Tepy „Vivat semper wol. 
ny stan“; udziął w nim weźmie m. in. uliczny 
Schrammel katowicki, Koncerty o charakterze. po- 
pularnym znajdą sluchacze o godz. 16,00 1 22,00. 
Pierwszy z nich poświęcony Griegowi, zaś drugi 
utworom z oper Rossiniego, Verdiego 1 Innych. 


Środa, 20 lipca 
PROGRAM OGóLNOPOLSKI 

6,15 Audycje poranne. 7,15 Koncert poranny w 
wyk, orkiestry wojskowej, 11,57 Sygnał czasu i hej- 
nął z Krakowa. 12,03 Audycją południowa. 15,15 Au 
dycja dla dzięci, 16,40 Wiądomości gospodarcze. 
16,00 Koncert rozrywkowy. 16,45 „Żagiel a silnik na 
szkolnych'* — odczyt, 17,00 Muzyka ta- 
neczna (płyty), W przerwie; Program na jutro. 
18,00 Ogrody wieku oświecenią =- felieton. 18,10 
Recital śpiewaczy Anieli Szlemińskiej. 18,45 „Mło- 
dzieniec z piórem bociaņim“ == baśń chińska. 10,00 
Koncert rozrywkowy z sali Y.M,C.A, 20,45 Dzien- 
nik wieczorny. 20,55 Pogadanką aktualna. 21,00 
Audycja dla wsi. 21,10 „Chopin a Polska Ziemia” 
(TY aud.): „Mazurek zdobywa świat” — w opra” 
cowaniu Witolda Hulewicza, 21,10 Wiadomości spor- 
towe, 22,00 Muzyka symfoniczna Schuberta (płyty). 
22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat meteorologiczny 

i Pogadanka aktualna w języku francuskim. 


d 
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ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 

8,00 Koncert rozrywkowy (płyty), 8,55 Wiado- 
mości z Pomorza. 15,00 Dla. każdego coś ladnego 
(płyty). 15,15 Rozmowę z dziećmi przeprowadzi 
Zofia Bogusłąwska. 15,35 Melodie i powiastki dla 
dzieci (płyty). 17.00 Dancing popołudniowy (płyty). 
17,55 Program na jutro, 21,00 Audycja dla wsi. 
22,00 Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,05—23,00 
Bydgoszcz na naszej fali. Gra zespół salonowy pod 
dyr. Adama Dyląsa. W przerwie koncertu; „Mu- 
zeum Miejskio" =- pogadanka dr. Kdwarda Lep- 
kowskiego, Za: 


Polskie Radio organizuje konoeri 
rozrywkowy 


na terenie przyszłej Dorocznej Wystawy Radiowej 

W dniu 20 lipca o godz. 19,00 Polskie Radis or- 
ganizuje wielki koncert rozrywkówy w sali teatral- 
nej Polskiej YMCA, t, j}. na terenie przyszłej Do- 
rocznej Wystawy Radiowej, która otwarta zosta- 
nie dn. 25 sierpnia b. r. 

Impreza ta zapowiada się -bardzo urozmaicenie 
zarówno ze względu na. program, jak i wykonaw- 


ców, udział bowiem poza Małą Orkiestrą Polskie. > 


go Radia wezmą znana śpiewaczka Kay-Kuczyńska 
tenor Władysław Jabłoński, zespół wokalny „Dziar- 
skie chłopy”, ksylofonista p. Regnis oraż Henryk 
Ładosz jako konferansjer. 


| 
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męskie, damskie gwaranto: 
wane == ceny zniżonę == 
dogodne warynki ` spłaty. 
motocykle lekkie najtaniej 


Termosy 


mąszyń we „„Emes* 
Kuchenki naftowe i Kuchenki gazowe 


NELL) UMA 806 poleca najkorzystniej 
CA aoc A. Mroczkowski 


Toruń, Chełmińska 13. Telefon 19-94. 


FATATA 
Sypialnia ~ 
i kuchnia 
razem zł 495,- 
Bracia Tews 


Toruń, Mostowa 30 


PRZETARG NA ROBOTY BUDOWLANE 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To- 
runiu rozpisuje przetarg publiczny na przebudowę 
budynku stacyjnego w Lidzbarku. 

Formularze przetąrgowe, tj. ślepy kosztorys i 
warunki składania ofert i warunki techniczno o- 
trzymać można za opłatą 4,00 zł, zaś przy przesła- 
niu pocztą 5— zł, w Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Toruniu pokój 448, gdzie również 
można przejrzeć plany, warunki ogólne wykony- 
wania robót, wzór umowy i otrzymać bliższe infor- 
macje, W sprawie SZ miejsca robót należy 
zgłaszać się do Oddziału Drogowego w Grudziądzu, 
Oferty sporządzone na oryginalnych z Dyrekcji 
otrzymanych formularzach i zgodnie z warunkami 
składania ofert, zaopatrzone napisem:: „Oferta do 
przetargu na dzień 26, VII. 38 r. na wykonanie 
przebudowy budynku  stacyjnego w Lidzbarku“ 
winny być składane do skrzynki ofertowej w we- 
stybulu gmachu D. O. K. P. lub przesłane pocztą 
do dnia 26 lipca 1938 r. godz. 12-tej. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 26 lipca 1938 r. godz. 
12,15 w sali konferencyjnej D. O. K, P. w Toruniu. 
Do oferty musi być dołączony kwit lub dowód ną 
wpłacone do Kasy Dyrekcyjnej wadium w wysoko- 
ści 2% oferowanej kwoty. Weksli solo (bez żyra) 
nie przyjmuje się jako wadium. Oferta obowiązuje 
firmę pod rygorem utraty wadium przez przeciąg 
6 (sześciu) tygodni. Termin wykonania robót okre- 
Śla się na 12 tygodni od daty udzielenia zlecenia. 
Oferty nie uwzględnione pozostaną bez odpowie- 
dzi, zaś wadia zwrócone firmom, Dyrekcja zastrze- 
ga sobie wyraźnie zupełnie dowolny wybór oferen- 
ta bez względu na wysokość oferty oraz możność 
| podziału robót lub unieważnienie przetargu bez po- 
dania powodów. 

__ Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych. 
Z1. 490/1X. (10571 
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0,20 Z doręczaniem 
1,00 A 
0,80 


zł 
zł 
zł 
0,50 zł 


i nekrologi 25 zniżki, 
pracy proc. 


poszykujących 
Komunikaty 50 gr za 
R ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20 procent 


wyżk. W W., M. cennik ogłoszeniowy jest iden- 
tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rachunki mogą 
być regulowane w guldenach gdańskich, 


Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Sp.zo.o. 


wate. 


| róźnych fabrykatów, spłaty 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
ika, pomocy poczty wyd. K.'z do, 


Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI. 


PRZETARG. 

Ogłaszam przetarg nieograniczony na wykona- 
nie budowy szkoły powszechnej w Cisowej dla 
"Komisariatu Rządu m. Gdyni. 

Podkładki ofertowe można otrzymać w godzi- 
nach urzędowych w Kancelarii Głównej Komisa- 
riatu Rządu — parter po uprzednim wpłaceniu do 
yk Miejskiej zł 10,— (dziesięć) za jedną pod- 
kładkę. 

Oferty zalakowane z napisem: „Oferta na budo- 
wę szkoły powszechnej w Cisowie" oraz Z "'dołączo* 
nym kwitem Kasy Miejskiej na wpłacona w wy- 
sokości 3% oferowanej sumy należy składać w 
Kancelarii Głównej Komisariatu Rządu do dnia 28 

lipca 1938 r. godz. 12. . R 
i Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12,15 
w sali Rady Miejskiej Komisariatu Rządu — I ptr. 

Bliższych informacji udziela Referat Budowlany 
Komisariatu Rządu III ptr. — pokój 80. 

Zastrzegam sobie prawo dowolnego wyboru ofe- 
renta bez względu na wysokość oferowanej kwoty 
oraz unieważnienia przetargu w części lub w ca- 
łości bez odszkodowania. ZL. 467/L 

Gdynia, dnia 14 lipca. 1938 r. 

Komisarz Rządu: > 
w z, (—) Inż. Wł Szaniawski, 
Wicekomisarz Rządu. 


Narzędzia | 
dia rzemieślników 
wszelkiego rodzaju po 

1236 cenach konkurencyjnych. 


| Bi æ Królowej 
=- DINIE 


Jadwigi 20 
telef. 13-74 
PRZETARG NA ROBOTY BUDOWLANE . 

Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych w .Toruniu 
rozpisuje przetarg publiczny na wykonanie budek 
posterunkowych na stacji Gdynia—Port (z elemen- 
tów betonowych z obudowaniem). 

Formularze przetargowe, tj. ślepy kosztorys, wa- 
runki składania ofert, uwagi techniczne do koszto- 
rysu i rysunki wykonania głównych szczegółów. 
otrzymać można za opłatą 4,— zł, zaś przy prze- 
słaniu pocztą 5— zł.w Dyr. Okr. Kolei Państw, 
w Toruniu, pokój 449, gdzie również można przej- 
rzeć plany, warunki ogólne wykonywania robót i 
wzór zawrzeć się mającej umowy i otrzymać bliż- 
sze ińformacje. W sprawie obejrzenia miejsca ro- 
bót- nale.y zgłaszać się do Oddziału Drogowego w 
Gdańsku lub Odcinka Drogowego III w Gdyni. 

Oferty sporządzone na oryginalnych z Dyrekcji 
otrzymanych formularzach i zgodnie z. warunkami 
składania ofert, zaopatrzone napisem: „Oferta, do 
przetargu na dzień 25 lipca na wykonanie budek 
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PRYW. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


„WIEDZA 


w Krakowie, ul. Pierackiego 14. ; 
przyjmują WPISY na nowy rok szkolny 1938/39, 


posterunkowych na stacji Gdynia Port* winny być Kursy prz gotowują na lekojach zbiorowych w Krako- 
składane do skrzynki ofertowej w westybulu gma- wie, oraz w rodze korespond r Lg p 


chu D. O. K. P, lub przesłane pocztą do dnia 25 
lipca godz. 12. Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 lipca 
godz. 12,15 w sali konferencyjnej D. O. K. P. w 
Toruniu. Do oferty musi być dołączony kwit Tub 
dowód na wpłacone do Kasy Dyrekcyjnej wadium 
w wysokości 29% oferowanej kwoty. Wekslł. solo 


> wiatosdwi skryptów, pro 

4 1), egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typu (osta- 
tni rok przygotowania), 

4 egzaminu ukończenia 

8). z zakresu I, i JI, klasy gimn. nowego 

4). egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej. 

UWAGA: Uczniowie kursów korespondency|nych otrzy- 

ê catkowite kowe; 


, SOSETAN i esiąc Oprócz teriału nau o, 
(bez żyra) nie przyjmuje się jako wadium. Oferta tematy z EZ pa ch przedmiotów do opracowania. Nasto 
obowiązuje firmę pod rygorem utraty wadium przez || obowiązkowe ogoaminy UTA 2.4 Img Fig A 
orzeciąz 6 (sześciu) tygodni. Termin wykonania || zego Postępy uosniów, Wy aa = 12232 


robót określa się na 12 tygodni- od daty udzielenia 
zlecenia. Oferty nie uwzelędnione pozostaną bez 
odpowiedzi, zaś wadia zwrócone firmom. Dyrekcja. 
zastrzega sobie wyraźnie zupełnie dowolny wybór 
oferenta bez względu na wysokość oferty, oraz 
możność podziału robót lub unieważnienia prze- 
targu bez podania powodów. . 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych. 
491/TX. (10571 


PRZETARG > 
Wydział Powiato ogłasza nieograniczony 
przetarg ofertowy na rżawę jabłoni na drodze 
pow. Wydrzno—Szynwałd i Wydrzno—Nogat, Ofer- 
ty: w zapieczętowanych kopertach składać należy 
do Wydziału Powiatowego w Grudziądzu pokój nr. 
20 z zaznaczeniem: „Oferta na dzierżawę jabłoni“, 
do dnia 25 lipca 1938 r. do godz. 10-tej, w którym 
to terminie nastąpi otwarcie ofert. Wydział Powia-. 
towy zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta, jak również prawo nieprzyjęcia żadnej 
z ofert. Ew. zapytania kierować należy do Wy- 
działu Powiatowego. Zarząd Drogowy. 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego wz. . 
Starosta Powiatowy: 
(—) W. Dołżycki, wicestarosta. 


ZI. 


RYNEK PRACY 
E TTE TE EA 


Maszynistka 
polsko-niemiecka z do- 
kładną znajomością śte- 


Przyjmuję zamówienia na ) 
(10576 


RY nografii polskiej, biegła | Z1. nr. 524/Sk. 

motocykie w tłomaczeniu z niemiec- 3 ae 
F Numer akt: Km. 32/38. (10575 

motorowery kiego na polskie potrze- OBWIESZCZENIE 

i rowery bna od zaraz. Zgłoszenia O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


pod „7276“ do Admini- Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem Tomasz 


dogodne. Przysposobienie + i, mający kancelarię w Nowem, ul. 
do egzaminów prawa jazdy | stracji Gazety Pomor: | Gdańskie Przedmioście nr. 7 na podstawie art. 602 
bezpłatnie. skiej. Gdynia. (7276 |k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
Maszyny — 23 lipca 1938 r. o godz. 1l-tej w Nowem, ul. Kole- 
do pisania no. | CAS | |owa odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości, nale- 
we i używane, Panienka żących do firmy A. Frankowski Ska w Nowem, 


składających się z 250 ctr. wikliny białej 3-letniej 
oszacowanej na łączną sumę zł 2.500,—. 
Ruchomość można oglądać w dniu licytacii w 


różnych fabry: 
katów. Proszę 


do bufetu potrzebna od zas 


o zwiedzenie | "4z. Zgłoszenia od 12>—2. 
stawy.: | Hotel Centralny, Grudziądz. | miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 
KATAFIAS, Toruń sę rę iate Nowe, dnia 15 lipca 1938 r. H 
telefon 1447. 1312 UZG (—) Twardowski, komornik, 


UWAGI: è 


Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. 

drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej = liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżoń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie sa- H 
strzeżenie zostanie za przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
„zostaną wniesione do dni $-miu od daty ukazania się ogło- 
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada, Za terminowy druk i prze- 


Redaktor odpowiedzialny: pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


MIECZYSŁAW BAGIXSKI, Toruń, ul. Rybaki 25. 
Redaktor odpowiedziałmy „Gazety Gdańskiej": Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, I, p. 


Czcionkami Drikarni Józet Karol Kuszel w Toruniu. 


Adres redakcji i administracji: Toruń, ul. Bydgoska 56. Tel. 29-70, 29-90 


W niektórych stanach Ameryki Półno- 
cnej zawieranie małżeństw jest bardzo ła- 
twe, gdyż nie są do tego wymagane żadne 
dokumenty, a tylko ustne oświadczenie 
wstępujących w . związki . 
Oświadczenie to, zawierające dane co do 
wieku pana i panny młodej, bywa potwier- 
„dzone przysięgą i podanie danych fałszy- 
wych jest sądownie karane, jednak bardzo 
rzadko się zdarza, żeby komuś chciało się 
sprawdzać dane i wytaczać proces małżon- 
kom. 

Zdarza się wobec tego, że ślub otrzymu- 
lja małoletni. | i 


| “Przed rokiem, korzystając z takiego uła- 
jtwienia, ożenił się 15-letni Artur Godwin 
Glover z 14-letnią Mary Winston. Mary Win- 
ston będąc już żoną Glovera zginęła w k 
tastrofie samochodowej, wobęc czego Glov 
został wdówcem, i uważa się za najmłodsze- 
igo wdowca na Świecie. 
Należy nadmienić, że Glover może pre- 
itendować do tytułu najmłodszego wdowca 


małżeńskie. . 


jedynie wśród wdowców białej rasy, gdyż 
wśród innych. ras małżeństwa zawierane 
przez kiłkunastoletnie dzieci są na porządku 
dziennym, wobec czego. trafiaja sie wdowcv 
jeszcze młodsi, 


19 LIPCĄ 1933 M. 


'Rozpaczliwy apel w radio 


. londyńiskim 


— Przepraszamy nąszych rądiosłu- 
chaczy-zą przerwę chwilową w progra- 
mie — powiedział speaker w radio an- 
gielskim w środku audycji. — Ale przy- 
słano nam gwałtowne S. O. S. Szpital 


" Rękopisy i listy Dickensa 
sprzedane za 4 tysiące funtów 


W jednej z wielkich sal licytacyjnych 
Londynu odbyła się sprzedaż przez licy- 
tację listów i rękopisów oraz pierwszych 
wydań powieści Dickensa. 

Kolekcja stanowiła przez długie: lata 
własność zbieracza, hr. de Suzannet i 
znajdówała się w zamku jego w Lozan- 
nie. 

Hr. de Suzannet zebrał do tysiąca 
sztuk rękopisów.. Niektóre z nich pocho- 
dzą z tego okresu życia wielkiego pisa- 
rza, kiedy był on jeszcze nikomu nie- 
sprawozdawcą parlamentar- 


znanym 


Taka propozycja powinna do każ 


i — arcyciziela literatury światowej | 24 


24 


Bezwzględnie najkorzystniej jest zaprenume 
nasz dziennik — gdyż cena księgarska dodawanych 
Prenumerułac wydanie K miesiecznie z odbiorem w ad ministracji za 290 zł, 


nym. Inne listy dotyczą stosunków Dic- 
kensa z pierwszą jego żoną. Większość 
z rękopisów pisarza odnosi się do jęgo 
spraw prywatnych i omawia jego kło- 
poty pieniężne, długie wyjazdy na pro- 
wincję z odczytami, wreszcie mówią o 
podróży do Ameryki, dokąd Dickens — 
ojciec dziewięciorga dzieci zdecydował 
się pojechać: dla poprawienia swych fi- 

A nansów. 

| . W sumie z licytacji rękopisów osiąg- 

toż około 4 tys. funtów (przeszło 100 
tysięcy złotych). 


dia naszych prenumeratorów! 


w Ipswich potrzebuje szypko aparatu đo 
oddychania Bragga, zwanego popularnie 
„stalowymi płucami*. Chodzi tu o ura- 
towanie życia dziecku. Ktokolwiek po- 
siada taki aparat, niech natychmiast do- 
starczy go do szpitala w Ipswich. 

Na przedmieściu Londynu w pokoju 
szpitalnym walczył ze śmiercią 9-letni 
synek robotnika, Reginald Gil," który 
uległ atakowi paraliżu dziecięcego i tyl- 
ko specjalny aparat mógł przyczynić się 
do uratowania dziecka. 

"W całej Anglii znajduje się tylko 
szęść takich aparatów. Wiedziano, że 
pięć jest w danej chwili zajętych i że po» 
zbawienie ich chorych przyczyniłoby się 
do ich śmierci. Pozostał więc tylko je- 
den znajdujący się w małej. wiosce poło- 
żonej o 100 km od Londynu. Aparat nie 
nadawał się do użytku i zanim go po na- 
prawieniu przywieziono — dziecko 
umarło. ' 


|——— 


rować wydanie K (z dodatkami książkowymi), bo wówczas Czytelnik otrzymuje bezpłatni 
przez nas książek przekracza przeszło dwukrotnie cenę prenumeraty. ; 
miesięcznie przez poczte za 3,10 zł 


ofrzymuje Czytelnik codziennie nasz dziennik i w trzeciej dekadzie każdego miesiąca dwie wartościowe książki, wykonane na dobrym 
paplerze dziełowym. w trwałej kart onowej oprawie i barwnej obwolucie 


na papierze kredowym 


Różnica między zwykłą prenumeratą wynosi na miesiąc 90 groszy 
Pierwszą wysyikę książek prenumeratorom wyd. K. rozpoczniemy 28 lipca br. 


(3 grosze dziennie). Wydatek mały, a korzyść wielka. 


DRieczy 


Wstydziła się ludziom spoglądać w oczy. Bała 
się nawet spotkania z Harperem. Doznawała wra- 
żenia, że Charlie zacznie szydzić z jej uporu i po- 
stanowienia zamążpójścia za Polaka. 

Pomyliła się. Amerykanin z całą subtelnością 
odsunął się od wypowiedzenia własnego zdania na 
ten temat i w koniecznych wypadkach brał Sędzi- 
mira w obronę. b i 

ad wspomnieniem tym pochyliło się serce 
Marion, jak nad kryształowym zdrojem. 

Gwałtownym nawrotem myśli spoczęła na oso- 
í bie Harpera. 

Z całą dokładnością uprzytomniła sobie jego 
postać. Po raz pierwszy zastanowiła się nad tym, 
że Charlie stanowił wybitnie słowiański typ. Ze- 
wnętrznym wyglądem przypominał typowego, pol- 
skiego arystokratę. i 
., Z głębokiej zadumy wyrwało ją pukanie do 
drzwi. Wpadła Jennie. { 

— Wszystko w porządku! — zawołała. 

— Za trzy dni wyjeżdżam. Trafiłam akurat 
w ostatnia chwilę. 

Mówiła po polsku, nie zdając sobie nawet z te- 
go sprawy. Akcent jej wypadał fatalnie, ale Marion 
uradowała się tym faktem, mimo obawy o wyjazd 
kuzynki. Łagodnie dotknęła ramienia Jennie. , 

_ = Nie chciałam, żebyś wyjeżdżała, ale skoro 
już tak zadecydowa!aś, nie pomogą moje powstrzy- 
mywania cię. Natychmiast napiszę do panny Nie- 
mojewskiej, żeby przygotowała dla ciebie piętrowe 
pókoje w naszym domu. Jestem pewna, że w Anie- 
li znajdziesz serdeczną przyjaciółkę i dobrą towa- 
rzyskę na czas pobytu w Polsce. Czy długo tam za- 
mierzasz pozostać? 

~o — To będzie uzależnione. od wielu okolicz- 
ności. 

Jennie z wypiekami na twarzy zaczęła wypyty- 
wać Marion o różne stosunki i znajomości w Pol- 
sce. .Po skończonej rozmowie wybiegła, aby poczy- 
nić przygotowana do wyjazdu. 

Marion przez cały wieczór wahała się nad chę- 
cią zate!efonowania do Harpera. Postanowiła uczy- 
nić to rano, jeżeli Charlie do tej pory sam się nie 
odezwie. 

Noc spędziła bezsennie na borykaniu się 
z uczuciem dziwnego niepokoju. Do śniadania ze- 
szła tak blada, że zwróciła ogólną uwagę. 

Dłużej nie była wstanie trwać.w.nienewności.. 


SPALONE MOSTU ` 


Pierwszy raz przeraziła się kategorycznego oświad- 
częnia Harpera. 

Szybko podbiegła do telefonu. 
Mr. Harper wyjechał w nocy — usłyszała. 

Mechanicznym ruchem odłożyła słuchawkę. 
Wszystko wydało się jej nagle obce i pozbawione 
uroku... Starała się nie tracić równowagi, ale czuła, 
że czas zaczął przepływać nad nią tak, jak przepły- 
wają wody pełne wirów nad nieczuła słowa ta- 
pielca. | 


XY, ° 
---Lipcowy upał przenikał przez małe-okno po- 
koiku na poddaszu i tłumił oddech pochylonego nad 
stolikiem Kazimierza Sędzimira. : 
Nie mógł zebrać myśli, aby ułożyć je w odpo- 
wiednie słowa, konieczne do napisania nowego po- 


dania o pracę. Wysnuwane przed maturą projekty |. 


o zdobyciu odpowiedniej posady, rózwiały się zbyt 


szybko. 


Prośby kierowane do urzędów i firm prywat- 
nych, spotykały się z jednakową odmową. 

Kazik odłożył pióro i popatrzył na brata sie- 
ró w rogu pokoju z głową pochyloną do zie- 
mi. 

—, Kiedy jeszcze byłem w szkole — odezwał 
się — myślałem, że po maturze łatwo będzie mi 
zdobyć nie złą posadę. Widocznie szkołą nastra- 
ja optymistycznie — dodał z gorzkim uśmiechem. 


brata. 
-— Narazie masz parę korepetycji... — rzucił 


| bezmyślnie. 


— I cóż z tego? Korepetycje nie zapewniają 
mi żadnej przyszłości. a co gorsze, straciłem wiarę 
w uzyskanie innej pracy. Myślałem, że w ostatecz- 
nym razie dostanę się do podchorążówki, ale i tam 
już są ograniczenia. Nie ma biura do którego bym 
nie zaszedł i wszystko napróżno. Jak dalej tak 
pójdzie, to my obydwaj umrzemy z głodu. 

Jerzy wstał z miejsca. W jego wychudzonej 
twarzy zagorzały jasne oczy chorobliwym bla- 
skiem. 

. — Za parę dni udbędzie się moja sprawa... — 
przemówił stłumionym głosem.. Jeżeli adwokatowi 

się mnie uniewinnić, wyjadę za granicę, w 
przeciwnym razie... 

Urwał, a oczy jago pociemniały jakimś obłed- 
nym wyrazem rezygnacji, 


wać za to; co 


Jerzy poruszył się. Nie był zdolny pocieszyć. 


y E EN 
— Tak, już dawno powinienem jej podzi 
będzie czekać w kawiarni łazienkowskiej. 
Mimo woli spojrzał na zegarek. 
— Pójdę już. nę A ? 
Cicho zamknął za sobą drzwi. Po b 


i dnych 
'schodach wydostał się na ulicę. Szedł blisko do- 


mów w obawie spotkania kogoś znajomego. Ileż 
to razy ukrywał się po bramach na widok znajomej 
twarzy. Poczucie hańby nie opuszczało go ani na 
krok. Szło za nim, jak cień, ponure, drażniące 
i nieodstępne. Nie był zdolny do załatwienia żad- 
nych czynności. Rozumiał, że nie powinien korzy- 
stać z pomocy młodszego brata, którego naraził na 
borykanie się z losem i dzielenie splamionego naz- 
wiska. Rozumiał, że głośna sprawa z nim tamowa- 
ła Kazikowi wszystkie drogi. ; 46 

Umysł Jerzego błąkał się w mrokach klęski, 
nie czując zdolności do wybrnięcia z labiryntu, 
powleczonego mgłą własnej bezradności. Ogarnę- 
ła go zupełna prostracja umysłu. £ 

Jedynie poczucie zrujnowania swojej przy- 
szłości, tkwiło w nim, jak sztylet wepchnięty w ser- 
ce. Na to co się stało, nie widział ratunku. 

-Nie przypuszczał, że tak łatwo potknie się na 

drodze swego świetnie zapoczątkowanego życia. 

Mimo godziny popołudniowej, słońce paliło 
niezmiennym żarem. 

Sędzimir szedł wolno, jak gdyby pragnął prze- 
dłużyć chwilę, w której miał ujrzeć jasne oczy Ilo- 
ñy. Dopiero śdy'w Łazienkach powitał go szum 


„drzew podniebnych, ocknął się ze swojej smutnej 


zadumy. Szybszym krokiem zmierzył przestrzeń, 
dzielącą go od kawiarni. Na chwilę zatrzymał się 
przed wejściem do ogródka. Z daleka poznał'sie- ` 
dząca w koszykowym fotelu Starżycównę. 

Jak gdyby odczuwając jego wzrok, odwróciła - 
głowę i oczy ich spotkały się ze sobą. Zdjął kape- 
lusz i poszedł w kierunku Ilony. Przez zdławione 
gardło nie mogło przejść ani jedno słowo. W mil- 
czeniu pocąłował jej rękę. Wokół panowała cisza, 
rozpraszana tylko szmerem liści. 

Z gęstwiny krzewów od czasu do czasu wydo- 
bywał się wesoły roczgwar ptaków. Rozedrgane 


'zapachami kwiatów powietrze mieniło się złotymi 


odblaskami słońca. b E tj 

Tlona nieśmiałym wzrokiem przebiegła po twa- 
r dzimira. 
nę 3 Cóż porabia Kazik? — przerwała kłopotli- 
we milczenie. RY 

"Jerzy drgnał jak przebudzony z głębokiego 


Re: (Ciag dalszy nastąpi) 


